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J^ ę ró w  1. marca
Za przykładem p1 zem^ u,WĈ  

w a odbyły się także w Kra o g 
unenia rękodJ^ników  w sprawie obesłania 
p r z y g o t o w a n e j  na rok bież wystawy 
krajowej- Producenci tamtej>i zoierah się 
awukrotnie i dnia 27. uchwalili przesłać 
komitetowi wystawy, którą z rodzajem prze 
kąsu „powszechny* nabywają, szereg uwag 
zawierających niektóre publikowane już 
wątpliwości krakowskiego Czasu:

“* Powiadaja: żte czasy dia rolnictwa, przo- 
niysla i Ł&ljIu »a j*tk najgorsze; że udział 
w wystawie jest niezmiernie kosztownym, 
gdziekolwiekby takowa się odbywała, a po
noszenie tych niepowrotnych kosztów w tych 

.czasach jest niemożiiwem; że nie ma ża
dnej nadziei, iżby w tych złych czasach 
mógł być jakikolwiek targ, bo nie ma go 
w rzeczywistości, chociaż ceny spadają już 
niżej L ^ W  produkcji; powiadają, dalej, 
że doświadozenie obce i nasze wielokrotnie 
stwierdziło, iż sztuczne, doraźne środki, ja- 
kiemi »$■ t% o rodzaju o g ó l n e  wystawy, 
uighy i nigdzie żadnemu realnemu intere
sowi nie pomogły i pomódz nie mogą, w ła- 
ńnie jako sztuczne i doraźne, nie wynika
jące wcale z potrzeby i inicjatywy wszel
kiej produkcyjnej p racy ; że wszelka więcej 
rozwinięta produkcja ma po różnych miej
scach kraju, s voje stałe, z natury rzeczy 

►wynikające składy, bazary, wystawy, re
prezentacje, towarzystwa, stacje doświad
czalne itp., więc ani producenci, ani pu
bliczność osobnych. kosztownych o g ó l 
n y c h  wystaw zi pełnie nię potrzebuje 
i żadnej z nic.i nię. ■ ma korzyści; 
nadmieniają także, że w ogóle wystawy tylko 
tam są ekonomicznie uzasadnione, gdzie w 

isobnych i k w ilący ch  krajach wypływają 
z włąrnet i"v\ J ij-.vy rolnictwa praeiaysłn 
i handlu; >j.ę wystawy o g ó l n e ,  po zrobio
nych doświadczeniach, nawet w bogatych 
krajach zupełni*, wychodzą z użycia i tylko 
l o k a l n e ,  przedewszystkiem s p e c j a l n e ,  
wyłącznie t a r g o w e ,  w stosownych miej
scach bywaja urzalzano; że przemysł dro
bny i domowy (n b. jeżeli z czasem po
wstanie i rozwinie się) ma dla siebie je 
dynie właściwe miejsce wystawy w stałych 
bazarach i w stałych wystawach po muze
ach techciczno-przeiflysłowych, że „tego ro- 
dzajn wystawy jak zamierzona we Lwowie, 
są tylko poparciem importu zagranicznego 
na szkodę produkcji krajowej, a przecież, 
jeżeli import zagraniczny, (mający swoje 
uzasadnione znaczenie pod względem kon 
kurencji) nie znajduje w państwie austrja

ckiem żadnej przeszkody, to jednak nie ma 
żadnej racji, ażeby go przi z takie wystawy, 
kosztem funduszów publicznych, jeszcze uła
twiać; że wreszcie warunki udziału w wy
stawie lwowskiej, niepomiernie długiej, są 
tak uciążliwe, jak nigdy i nigdzie przy te
go rodzaju wystawach jeszcze nie były; 
z tych powodów pozwalają sobie oświad
czyć, że tego rodzaju wystawy, ja c zamie
rzona we Lwowie, uważają za zupełnie nie 
właściwe, a nawet szkodliwe.

Że czasy są złe, to o tern wszyscy wie
my, ale właśnie ze świadomości 'tego faktu 
wynika chęć poprawy losu. Narzekać — 
do niczego nie prowadzi Trzeba pracować 
nad środkami zarady, a. do tego zdmiem 
wielu ludzi zimno zastanawiających i-ię nad 
sprawami publicznemi, prowadzi wystawa 
k r a j o w a ,  której pomysł nie był przypad
kowy ani chimeryczny, ale właśnie wypły
nął z inicjatywy sarnychże producentów. 
Że obok produktów i wyrobów krajowych 
mają być dopuszczone także v, yroby zagra
niczne -  du których ani my ani komitet 
wystawy nie zalicza przedmiotów z Poznań
skiego i z za kordonu to nie nadaje wy
stawie bynajmniej cechy „powszechnoś-i*1, 
i nie możaa tego nazywać popieraniem im
portu zagranicznego. Przeciwnie, chcemv, 
aby interesenci krajowi przez porównanie 
pizekonali się, że ? wyjątkiem nie wielu 
luanufaktów, mogą dostać w samym kraju 
wszystkiego, co dotychczas sprowadzają z za 
granicy drogo i w lichej jakości. Przemysł 
nasz krajowy głównie dla tego nie może 
się podnieść, że dotąd nieprzezwyciężony 
panuje przesąd, iż to co importowane z Wie
dnia lub Paryża, jest lepsze i tańsze; na 
przesąd teu choriną prawie wszyscy zamo
żniejsi konsumenci w kraju ku największej 
szkodzie przemysłu. Chodzi wiec przede
wszystkiem o wyrugowanie tego przesądu, 
a to da się uskutecznić jedynie tyrri sposo- 
hem jeżeli producen i krajowi na wystawie, 
ctaną do konkurencji z obcymi

Prawda, żo „ogólne11 wystawy wycłndzą 
z użycia, a udają. ,ję tylko lokalne, specjalne 
i targowe — ale szanowni producenci kra
kowscy, którzy zrobili io spostrzeżenie, będą 
także wiedzieć dla czego. Ogólue, powsze
chne, światowe wystawy nie ren tują się 
pieniężoie dla przedsiębiorców, ponieważ są 
urządzane z p zepychem i zbytkiem koszto
wnym. Lwowska wystawa jak już nadmie
niliśmy, nie będzie powszechną: ma ona 
zamiar zgromadzić przeważnie tylko to, co 
produkują polskie teryiorja. i wykazać, że 
konsumenci miejscowi nie potrzebują np. 
maszyn sprowadzać ani z W iedn.a, ani z 
Pragi, Berlina, Lipska -  lecz yystarczą 
im wyrobnie tutejsze, a nawet wielki prze-

mysł kolejowy może znaleśó zaspokojenie 
zupełne w Warszawie — to samo da się 
powiedzieć o mnóstwie innych przedmio
tów, a w szczególności o płótnach i suknach 
najwykwintniejszych, za które miljony opła
camy Czechom i Niemcom, mogąc je dostać 
bądź w kraju tutejszym u przemysłu dro
bnego, bądź w Kongresówce.

Chodzi nam bowiem o to, aby wytwo
rzyć wreszcie w kraju pojęcie konieczne na 
dzisiaj i na późniejsze czasy, że obywatel
stwu wszelkiego rodzaju należy przyjąć so
bie za święty obowiązek nie-używania i 
niekupowania niczego zagranicą, czego do
starcza już lub z łatwością distarczyć mo
że praca krajowców

Przedsięwzięcie z takim kierunkiem nie 
może b .ć  nazwane ani niewlaśclwem ani 
szkodliwem, jakto pp krakowscy nieoglę- 
dnie się wyrażają, imitując Berlińczyków w 
niepoczesuej roli opozycyjnej przeciwko wy
stawie paryskiej. Natomiast godzimy się. z 
n mi zupełnie, jeżeli w dalszym ciągu swych 
uwag doradzają komitetowi, urządzić wy
stawę jak najskromniej tj. bez blagierskich 
upstrzeń, bez zbytkownych budynaów itp.; 
o ile wiemy tego samego zdania j pst także 
komitet, na ktorego czele stoi człowiek, da- 
jący w kraju największy popęd do obudze
nia przemysłu drobnego i domowego.

Kur& kniejowy
w  A k a d e  m  j l  t  e  c  h  u  1  o  », n  e j ,

Do niedawna jeszcze wykładano w szkołach te 
chcicznyeh o budowie dróg szutrowych i kanałów 
nawigacyjnych, bardzo obszernie, podczas gdy o 
kolejach żelaznych nawiasowo tylko wkiadały 
s;e wzmianki. Teoria budowy dróg żelaznych, 
których długość d? siaj pół ósma razy obwód 
ziemi przekracza, a Które może są najdonioślej
szym środkiem komunikacyjnym, nie miała do 
niedawna ani jednej katedry, z Któr *jby ją  umie
jętnie wykładano. Dzisiai jest już inaczej, bo 

psyk łady o radomie kolei trw ają całe kur-a na 
akademiach technicznych Nie dość jednak znać 
reorję budowy, leoz takjże znać trzeba mecha
nizm ruchu wyhodowanej kolei. R m h ten pro 
wadzony prawie przez 40 lat. a zatrudniający 
obecnie na całei ziemi wyżej zniljona lud i?, wy
szedł już z dziedziny prób i doświad ezeń, a  *- 
jęty w karby systemu, siał się rmiejętnością.

Zkąd^e czerpać ma tę umiejętn.-śó młody 
technik, powołany do prowadzenia, raczej wyko
nywania ruchn kolejowego? Z  książek? prócz 
pojedynczym rozpraw i artykułów w dziesuikaoh 
fachowych sporadycznie zamieszczanych, których 
zestawienie w iele czasi i kosztów wymaga, nie 
ma dzieł wyłącznie traktujących o ruchu kolejo
wym, Poświęcający się zawodowi kolejowemu o- 
trzymuje stosy książek, zwanych instrukcjami, 
niezliczoną ilość okólników i dodatków, które 
w wiolkiej części uzupełniają, zmieniają lub od
wołują normy w instrukcji zawarte. Przestudjo- 
wawszy stosy iustrukcyj, okólników, podręczni
ków, stan e kandydat służby kolejowej wreszcie 
tam, gdzie był na początku. W  chaosie tym nie

umie znaleźć logicznego iwiązku, i widzi się w 
położeniu Fausta, tłumaczącego pismo święte. 
Rzuca więo wszystko na bok, pocieszając się 
nadzieją, że z przydzieleniem go do stacji nau 
czy się empirycznie mechanizmu ruchn. Naczel
nik stacji, otareżonj robotą, nie ma ni chęci ni 
czasu nczyó kandydata, każe mu więc elaborat# 
swo,e kopiować, a gdy kandydat umie już tele
graf iwaó, zaprzęga go do aparatn. Zuiechęcony 
aspirant zagiąda znów do instrnkcyj i zbiorów 
cyrkularzy, stara się na pamięć wyuczyć tysią 
czne przepisy, aż nareszcie v*po kilku miesiącach 
mąk Syzyfa zgłasza się do fak zwanych egza 
minów fachowych. Wówczas zjeżdża urzędnik 
dyrekcji, nadaje męczennikowi kilka pytań, i o- 
swiadcza w końcu', że dalej uczyć się trzeba, 
gdyż wiadomości nabyte nie wystarczają Głdy 
ponowny egzamin jako tako wypadnie, przypu 
szczonym zostaje kandydat do pełnienia smżby 
ruchu pod dozorem i odpowiedzialnością naczel
nika 1*0 odbyciu tej próby przez przepisany 
przeciąg czasu trzech miesigej, robią go naj niż 
szej k» egorji urzędnikiem, a raczej aspirantem 
ruchu. Po upływie całego roku praktyki, naby
wa tak i aspirant niejakiego poglądu na mani
pulację ruchu, nie wiedząc jednak zawsze, dla
czego to i owo tak, a nie inaczej się dzieje. 
Zagadnięfy w tej mierze naczelnik najezęśc.ej 
milczy, gdyż pytania podobne wprowadzają go 
w kolizję, bo i on nie wie przyczyn w^elu czyn
ności, które mechanicznie wykonywać umie.

Gdyby zaś, chcący się oddać zawodowi ko 
lejowemu, miał sposobność już przedtem zapoznać 
się z ustr jem i mechanizmem ruchu, odgadłby 
przyczynę, dla czego pojedyncze kółko tak a nie 
inaczej obracać się mnsi. Wiadomą jest rzeczą, 
że urzędnik obznajomiony teoretycznie z całą 
maszynerją ruchu kolejowego, lepiej, użyteczniej 
i chętniej pracuje, jak nie posiadający podobnych 
wiadomości, dla tego też i w interesie kolei że
laznych leży, naby wać siły, któ*^ już z początku 
użytecznie nżyó można.

W  .Niejicoeeh, przy atademjaeh technicznych, 
są już systemizowane katedry dla wykładów o 
rnchn kolei żelaznych i innych wiadomości doty
czący: h tego przedmiotu. Powstały też i w An 
strji w kilku większycn miastach, na wzór za 
granicv , t»k zwrne knrsa kolejowe, t. j. odczyty 
o ruchu kolei żelaznych. W Wiedniu, Praiz-, i 
Peszcie może technik uczęszi zać na te wykłady, 
a nabywa tym sposobem wiedzę, klóra go później 
w„z*v.'"'Uie kolejowym, szybso ponad inny: h wy
wyższa.

Ponr no że Galicja posiada nie spełna 1400 
kilometrów kolei żelaznych, pomimo że co roku 
znaczna ii >sć naszej młodzieży, która ukończyła 
studja teehuiczna^ poś więca się zawodowi koleją 
wenia — nie ma sinchacz naszej akademji tt ohni

tyehezas potrzebne Dyiy lata  żmudnej praktyki. 
Wykłady te, obejmujące nistorję rozwojr kolei 
żelaznych, mechaniki jej ruchu, uklaaame i obli
czanie planów jazdy, określanie siły pociągowej 
lokomotywy, wreszcie szczegóły i analizę tak 
sygnalizacji jako też i telegrafu, rozpocznę się 
dnia 5go marca b. r w sali inzytdsrji iute/ szej 
akadjmji technicznej o godzinie 5tej wieczór.

cznej, Żadnej sposobności nabycia owej wiedzy 
teoretycznej o ruchu kolejowym.

Te powody skłoniły barona Romana G o s t 
k o w s k i e g o ,  będącego docentem tutejszej aka
demji technicznej i szefem ruchu kolei aro. Al 
brechta do rozpoczęcia w akademji technicznej 
bezpłatnie odczyi-ów z dziedziny tu  wspomnianej 
wmdzy ruel i kolejowego. Treścią odczytów będą 
te działy mchu, których poznanie, jak go pouczyła 
p m ™  20-letuia praktyk, w 
wym, najwięcej czasu i mozoły wymaga. Lczęsz 
czający na te wykłady, które naturalnie w języ
ku polskim odbywać się będą, znajdą po raz 
pierwszy, u nas sposobność, przez wyktad leore 
tyczny, w krótkim czasie obzuajomió się z roz 
licznemi przepisami, do których zrozumienia, do-

Korespondencje polityczne „Dz. P o l”
T o r n f l  87 lntego.

Mający nastąpić administracyjny podział 
Prus na wschodnie i zachodnie, który już prze
szedł przez Izbę poselską. a bez najmniejszej 
wątpbwoś,- orzejdzie przez Izbę panów i uzyska 
sankcję królewską — jakkolwiek w niczeu ani 
zaszkodzi, ani pomoże interesom polskiej ludności 
W. K s. Poznańskiego i Prus Polskich, jednak 
pruscy mężowie stanu mieli zamiar tym podzia
łem przyczynie się do ześrodkowania w rękach 
władz administracyjnych większej dokładniejszej 
i skuteczniejszej kintron nad ruchem społecz
nym który pomiędzy ludnością polską, w miarę, 
gdy jej rząd odmawia wszelkiej samodzielności, 
rozwija się i wzrasta w sposób dający bardzo 
wiele do myślenia tym szczególniej kutiunregei- 
skim politykom, którzy dalej, jak  koniec swojego 
nosa nie widzą... Przeciwko temu ruchowi, k tóry  
jest niczem więcej, jak tylko silną reakcją prze
ciw państwowemu uciskowi politycznemu, rząd 
i jego organa, używają różnych środków i śro- 
deczko w. Prasa niemiecka, a raczej pruska, 
szczególniej piowiuejonalna, której biura redak
cyjne składają się po większej części z osobi
stości obskurnych, płytkich i zaciętych nieprzy
jaciół wszystkiego co jest polskie — wysila się 
na poddawanie sposobów rządowi germanuowa- 
nia. Z tej tedy sfery wyszedł znowu na świat 
Boży nowy projekt podziału W. Ks. Poznańskiego; 
podług tego projektu Wielkopolan? ma być roz- 
dz'elona na dwie częśe, ; jedną częś^ mają przy
łączyć do Prus. drngą dc Szląska. Gzy i*ąd 
m iśli w istocie o takim podziale — w tej chwili, 
nie umiem powiedjic — z tego jed n ak , co się 
ta  dzieje, można się wszystkiego spodziewać. 
Rząd i społeczeństwo niemieckie w Prusach, 
straciło tak dalece wszelkie poczucie politycznej, 
a nawet czysto lo Izkiej sprawiedliwości, że 
gdyby możebnem było w jaki sposób zakopać 
Polaków w państwie pruskiem pod ziemię to 
niezawodnie prześwietna izba poselska w B er
linie z najzimniejszą kr w lą uchwaliłaby odpc 
wiedai fundusz na zakupienie potrzebnej do tej 
c y w i l i z a c y j n e j  operacji ilości łopat i ry- 
dlów... G d jb f  teu, podział nastąp ił, tutejsze 
społeczeństwo polskie zualazłoby się, już nie 
wiem który taż wobec rozwartej paszczy, poże
rającej wszystko, młodej Germanji, ale to tylko 
Niemcom zdawać się może, że N i e m c y  ludź
mi żywić się są w s tan ie ; to co się połknie, uby 
wyszło na pożytek, trzebe strawić, a Niemcy 
nigdy Polaków nie strawią, z tej prostej przy
czyny, że to jest rzecz fizycznie i moralnie nie- 
możebna.

Ja k  wiadomo, przeszła kadencja parlamentu 
niemieckiego, uchwaliła nowe prawo prooeli ralne, 
mające obowiązywać w calem cesaistwie me- 
mieokiem. To niwe prawo dia cesarstwa nie
mieckiego jest może uowe, ale polska procedura 
cywilna za czasów Ks. Warszawskiego, która 
z małemi zmianami obowiązywała w Kongre
sówce aż do 13. lipca 1876 ruku, była taka sa-

u

Z K W I A T K A  NA K W I A T K I
Obrazki z żyoia warszawskiego,

napisał

A R K A D JU SZ  K L E C Z E W SK I.

(Ciąg dalszy )
— , Przyjemnych m arzeó'...“ a dlaczego 

„tamien“ został się bez zaproszenia? dlaczego 
ja nie chciałem pójść z niemi na górę t ii-p  
stwo zrobiłt-m!... raz prawdy bym się dowie
dział... I  chciał się .mż wrócić, ale obawa na
rażenia »ię na śmieszność wstrzymała go; spoj
rzał tylko w okna pieiwjzego piętra, w których 
właśnie ukazało się światło, westchnął, prze
szedł na diugą stronę ulicy," a ujrzawszy na 
białej rolecie dwa wyraźne cienie, mężczyzny i 
kobiety, westchnął powtórnie i uuiauł się wol
nym krokiem, pogrążony w smutnych rozmy- 
ślaniacb ,

-  Oo ło za jedna może byo ta  mor^ałko- 
waę-— dumał — jakaś kuzynka jego... widocznie 
przez nią chce sobie zjednać pannę-• czy on na 
uerjo stara się o nią?... pomimo czarnej, może 
farbowanej brody, znać po nim że już nie jest 
młody ■ musi nae6 koło pięćdziesiątki... mógł
by jej ojce® być... 0(j pierwszej chwili jakiś 
wstręt niewytłumaczony aczułen do tego czło
wieka...

Tymczasem księżyc przypomniał sobie swoje 
obowiązki względea Pogrążonej w ciemnościach 
stolicy i w całym majestatycznym blasku pełni 
ukazał się na jasnym, prawie przezroczystym 
błękicie. Na ulicach rob,to się uż pusto, po
wozy przesuwały si-. coraz rzadziej, na święto 
krzyzkim kościele dawno już wybiła dziesiąta. 
Zadumany Karol stanął pized cukiernią Sema- 
deriego i namyślał się czy wracać już do domu 
czy tez korzystać z przyjemnej nocy — gdy tuż 
''bok niego przesunęła się młoaa para i y riso- 

th swobodnym śmiechem przerwała jego ma
lenia.

K arol zdecydował się pójść za nimi — 
Jaczego? sam nie umiałby w pierwszej cnwili 
ipowiedzieó na to pytanie. Nieznajomi odda- 

ili się jus aa kUkuuście kroków, nie było więc

żadnej niedyskrecji, iść tą samą co i oni drogą. 
Zresztą tak byli zajęci rozmową, że nie zwra
cali zupełnie uwagi na mijający0 *V
ehodniów Karol zbliżył się o tyle ty  U 
brt • z dosfrszec nie-ko że nie podsłuchując mógł dosłjszec nie 
które wyrazy, ale to co usłyszał wystarczyło^naKŁore wyrazy, ale to co usłyszał w y s i^ - j - -  — 
wprowadzenie go w jakiś nieokreślony, hłn y 
zachwyr,. N]«łtta joaa  kobieta miała głos . 
melodyjny, że dźwięki jego, stokroć rzewniejsze 
od śpiewu ptasząt, rozlegały się w powietrzu 
jak naj,:nduwaie(8za harmonja, wyższa od zwy* 
+ i  ! 0 całą pi zestrzeń rozdzielającą mar-
młndnórl* i? i°d .isto1^ obdarzonej życiem i 

ą. K aiul nie mógł się oprzeć pokusie, 
przyspieszywszy nieco Królu minął nieznajomych
1 Pa<lł Przelotnie na twarz
„jodej kobiety. Przeczucie nie uw iodło go; 
była również prześliczną i czarującą jak jej śpie- 
wny głosik. S ene  mocniej zabiło w piersiach 
młodzieńca, zatrzymał się znowu ażeby się raz 
jeszcze przyjrzeć, aby wbić sobie w pamięć te 
niebiańskie rysy młodej mężatki... niestety • była 
mężatką, t  ik przynajmniej należało przypuszczać,
bo gdy mijali Karola, kobieta mówiła lv “ swo
jemu towarzyrzowi, a nie był on jej b i te w  co 
łatwo mozBa było domyśleć się z a , lwvConei 
duiywczo treści rozmowy, ze sposobu jakim o 
pieiała Się » i  ramieniu młodego mężczyzn-, Ka- 
rpl westchnął przy tej myśli, a w weStch ien.n

jegL “ • tnhie^y \ 5 ? ^  1 ***** ■ w W M e B d ł  pięknej kobiety i uczucie zazdrości że dłoń iei
nie na jego spoczywa ramieniu Szedł dalei za 
nimi; przeszli tak kilka ulic, K arol coraz bar
dziej rozmarzony, a oni me domyślaiąc się w,.ale 
obecności trzeciej osoby. Zatrzymali się nare
szcie przed jednym - łomów na Długiej ulicy; 
zadzwonili, oramij po chwili otwarto, mężozyzna 
rodał rękę kobiecie, po/egnsł się z nią i Zo0tał
na ulicy. _  . ,

Teraz dopiero Karol poznał w nnn jednego 
swoich najlepszych kolegów szkolnych.ze

— Henryka!
— K a ro l! co ta  robisz t
— J a k  się masz? _ .
— Dawno jesteś w W arszawie?
— Od miesiąca.
— I n  mnie jeszcze nie byłe&
— Nie wiedziałem gdzie cię szukać; pisa

łeś mi w ostatnim liście, że zmieniasz mieszka- 
*ie, ale — dodai i  uśmiechem, biorąo go pod

rękę — zapomniałeś powiedzieć, że i żenisz się 
zarazem.

— Jakto? ja miałhym się żenić! ktćż ci 
powiedział taką wierutną bajkę?

. ~  ta  Piękna pani, z którą tylko co po
wróciłeś, może powiesz, że to nie twoja żona! 
, . . ^ ° jn  żona! ha, ha, ha! wyborna n,yś),
dziękuję Cl za  to przypuszczenie — i wybuchł 
serde znjm  śmiechem.

Ni-co zdziwiony i zakłopotany Karol, nie 
pojmując znaczenia tego śmiechu, spojrzał cie
kawie w oczy swemu przyjacielowi.

Henryk, starszy o rok od Karola, syn ubo
gich rodziców, po ukończeniu szkół, poświęcił 
się malarstwu. Wiele obiecujący talent jego, 
w krótkim bardzo czasie zwrócił n*n uwagę 
znawców i początkującemu malarzowi nie brakło 
nigdy zajęcia. Ale ta  łatwość w łaśn i, przy Ibk 
komyśltiem usposobięvt, spaczyła zdolności mło
dego artysty i zamiast pracować usilnie i ksztat

. P .    f7 a W A H rw. \ Cm U  AłiłtTrb- i J a a  

— Nip chcesz być Telemakiem? więc do
brze, bądź D aitem  i podaj mi rękę — rzekł 
H enryk z komiczną powagą ^  • zaprowadzę cię...

— Do raju, czy do piekła? — zapytał K a 
roi, któremu udzielił się wesoły humor Henryka.

— Sam zobaczysz, bo jest to tylko kwestją 
zapatrywani* się i

W  tej chwili stróż otworzył Dramę i dwaj 
przyjaciele znikli w ciemnej sieni.

nić się w obranym zawodzie, Henryk idąc za
ogólnym prądem, jaki podówczas panował w W ar
szawie, wolał tracić czas na zabawie, a do pę
dzla brał się wtenczas dopier„, kiedy już nie 
czuł ani grosza w kieszeni. „Obecność gotówki 
w pracowHi — utrzymywał — odbiera mi wszel
ką fantazię, jednego lba^ końskiego nie mógłbym 
z wdziękiem namalować. Próżniactwo by to cha
rakterystyczną cechą epoki, której jedną kreśli- 
my tu  kartkę. Henryk me był lepszym ani gor
szym od swoich rówienników, a ileż to prawdzi
wych talentów na pola literatury i sztuki zmar
nowało się wówczas w naszej stolicy!...

— Wiesz co, Karolu — mówił śmiejąc się 
ciągle — że miałem lepsze o tobie wyobrażei le. 
Od miesiąca siedzisz w Warszawie i nie znasz 
jeszcze Emmy! To wstyd! gorzej jeszcze, to hań
ba dla młodego człowieka.

— Emma, Emma! — powtórzył Karol — 
nie znam żadnej kobiety z takiem itui«niem.

— Lepiej jnż nie przyznawaj się do tego, 
kompromitujesz się tą  parafjańszćzyzną. Ale 
szczęście twoje, żeś m_iie spotkał, nie pozwolę 
ci zaplcśnieć.

Poskoczył kn bramie i zadzwonił gwał
townie,

— Co ty robisz?
— To, co powinien zrobić Mentor dia Te- 

lemaka. Wprowadzam cię do Emmy.
— Jakto, o taj porze? Szalony jesteś!

X
S y r e n a  

Zkąd się wzięła i w jaki sposób zjawiła się 
Emma Selner n* hwyzoncie Warszawy, nikt 
nie nmiał sianowczo powiedzieć. Wiedziano tylko, 
że była szalenie piękną, a to jedno starczyło 
za wszystko. Któż zresztą bada przeszłość mło
dej kobiety, żyją o ej tylko chwilą obecną, bez 
trosk, o jutro, kobiety, o jedno względniejsze 
spojrzenie której ubiegała się wszystka wykwin
tniejsza młodzież, każdy któ tylko chciał lub 
mnsiał wyróżnić się od pospolitego motłochn. 
Składano jej hołdy, psloao kadzidła nadskaki 
wano, zasypywano darami i prezentami, a ona 
przyjmowała to wszystko jako należną sobie da
ninę ; wielbicieli zaś swych traktowała, jako 
wiernych poddanych. Z  początku robiono grube 
zakłady o to czy Emma jest panną czy mę
żatką, wdową czy rozwódką, ale zakłady pozo
stały nierozstrzygnięte, bo piękna syrena me 
chciała czy nie mogła prawdy powiedzieć. Taje 
mniczośó ta  dodawała jej niezwykłego nroku i 
stała się kanwą, na której haftowano najprze
różniejsze o mej powieści; to widziano ją przed 
wschodem słońca powracającą w towarzystwie 
kilku męzczyzn z długiej konnej wycieczki, to 
znów sama, jedna mateńkiemi saneczKami za- 
przężonemi w jednego konia, przesuwała się jak 
nocne widmo po Belwederskiej alei. Ni^mni«i 
oryginalnem było pierwsze i jedyne iej public me 
wystąpienie. Było to w Teatrze Wielkim. Ry- 
wacka śpiewała N orm ę; ulubienica publiczności, 
zmuszona w skutek zakulisowych intryg, do o- 
puszczenia sceny, zachwycała tłumnie zebranych 
słuchaczy głosem, pełnym mocy i wdzięku, gło
sem, który wkrótce miał już być dla Warszawy 
ostatnim śpiewem łabędzia. W szystkie miejsca 
były zajęte, jedna tylko loża pierwszego piętra 
przez cały pierwszy ak t pozostała próżną • drobna 
ta Ba pozór okoliczność, robiła przecież pewną

dystrakcję w sali. N ikt z obecnych prawie de
monstracyjnie napełniających te a t r , nie mógł 
pojąć tego prawdopodobnie umyślnego lekcewa
żenia znakomitej artystki. Norma sama kilka
krotnie zwracała oczy na tajemniczą lożę. Naraz, 
w początku drugiego aktu, wszystkie lornetki, 
jakby na komendę, zwróciły się ze sceny w stronę 
loży pierwszego piętra. Ukazała się w uiej młoda 
kobieta cudownej piękności.

Biała morowa sukni a, biała kameijs. w czar
nych, heoanowyeh włosach, spiętych brylantową 
opaską, biały wachlarz i biała z kości słoniowej 
lo rne ta , stanowiły niejako wspaniałą oprawę 
dwóch nieocenionej wa. tośei brylantów, dwojga 
czarnych oczu, co lakby lw ie gw.azdy pierwszo
rzędne błyskające wśród mlecznej drogi, ożywia
ły matową bladość lica nieznajomej. O operze 
zapomtuABo prawie zupełnie; w krzesłach sze
ptano . dopytywano się na wszysrkie s tro n y : 
kto to jest?  co to za jedna9 czyniono różne 
przypuszczenia , ale nikt nie mógł dać zadowa
lającej odpowiedzi; w lożaeł takaż sama obja
wiła się niespokojność; kobiety wielkiego świata 
instynktowo przecznły w nieznajomej niebezpie
czną rywalkę i pragnęły poznać ją bezzwłocznie, 
aby przed rozpoczęciem walki zbadać siły gro
źnego nieprzyjaciela Przypadek posłużył vm 
nadspodziewanie, a rolę przypadku przyjął na 
siebie jenerał Abramowicz Z gięST swsj loży 
Dył on' niemym pozornie świadkiem całego *..] ar i 
śoia; widział zaniepokojenie niższopiętiowej pu- * 
bliciności, widział jak nieznajoma w odpowiedzi 
na zwrócone ku niej ciekawe ze wszech stron 
spojrzenia, śmiałym rzntem o k a , obejmującym 
caią nieomal sale, jakby dziękowała za złożenie 
jej wiernopoddańezego hołdu — a przywykły do 
traktowania z równym despotyzmem tak publi
czności jak i artystów, nie mógł zn.esć obojętnie 
podobnej, jak się wyrażał „nieprzyzwoitości11 w 
teatrze. Nie szło mu wcale o Normę ani o Ry- 
wacką; owszem rad by ł, że na chwilę uwaga 
ogólna odwróconą została od artystki, której nie 
cierpiai dla tego tylko, że umiała zyskać wzglę 
dy publiczności — ale świeżo jeszcze tkwiło mu 
w pamięci wspomnienie szpicruty Loli Moutez 
i lękał się powtórzenia scen wywołanych w tej 
samej sali przez rozgłośną tanńe-kę hiszpańską.

Jenerał lubił wszystkie sprawy doraźnie za
łatwiać; i teraz też posłai zaraz do kasy, a b j do
wiedli eó się, Ba czyje imig kupiono mK  iŁc*
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ma, to jest, żo proces cywil ny rozpoczynał się 
od wręczenia pozwów przez woźnego j?iżysięgł3- 
go, stronie, i że „yrok cywilny wydany w ja
kiejkolwiek instancji, nie obowiązywał sądu do 
egzekwowania, lecz strona wygrywająca, wyjmo
wała z sądu kopję takowego, oddawała go Ko
mornikowi, a ten dopiero po wręczani* stronie 
stosownego nakazu, w 24 godzin, gdy s_ntku 
z nakazu me było, egzekwował wyrok lo  wigc, 
co Niemcy dziś pod względen proceduralnym po
stanowili i co skasowali w tej części Polski, 
która z podział* im przypadła, znowu obecnie 
wzuawiąją; nawiasem i to wspomnieć należy, że 
rozpoczynanie procesu cywilnego przez doręcza
nie stronie przez stronę pozw u. za pośrednictwem 
woźnego przysięgłego, praktykowało się w P o l
sce od najdawniejszych czasów, przed kilkoma 
wiekami.

"Wniesiona interpelicja w sejmie pruskim 
o więzienie redaktora Kurjerj, Poznańskiego z po
wodu, że ten nie chce w j jawić osoby, która mu 
przyrłała sekretne rozporządzenie dyrekcji poczty 
w Byagosłczy co do aresztowania listów kardy
nała Ledóonowskiego — nie odniosła żadnego 
skutku, choć ją  popierali mówcy wszystkich stron 
nictw, a popierali ją dla tego, że im chodziło o 
własną także skórg... Interpelacja ta, m  Dyó 
powtórzona na jednej z najlLższyeh sjsyj paila 
memu niemieckiego, i ma być postawiona w te* 
sposób, że doktor Stephan, jeneralnj dyrektor 
poczty w cesarstwie niemi eckiem, musi katego
rycznie objaśnić, na jakiej to zasadzie śmiała 
władza pocztowa pogwałcić t s j e m n  c ę  l i s t o 
w ą ,  zagwarantowaną konstytucją. Ja k  się dr. 
Stephan z tego wywinie — nie wiadomo, zdaje 
się jednak, że sprawa ta załatwioną zostanie w 
ten sposób, iż najwyższy urząd pocztowy wyprze 
się, aby było podobnego rodzaju rozporządzenie 
co do aresztowania i otwierania jakichkolwiek 
listów i że właśnie redaktor Kurjera Poznańskiego 
dla tego jest zmuszany Więzieniem do wydania 
osoDy, która mu tę  wiadomość udzieliła, iżby ją  
można było pociągnąć do odpowiedzialności kiy- 
minalnej za rozszeizaiue fałszywych 1 szkodli
wych wieści o organie władzy państwowej. Bli
ska przyszłość okaże, czy «ię mylę....

Ziemie Polskie
Czas odbiera z Warszawy następujące mię

dzy innetni wiadomości, dobrze charakteryzujące 
rząd moskiewski, który poważył cię ostatniemi 
czasy wystąpić przed światem w roli opiekuna 
uciśnionych Słow ian:

„W  sprawach naszych wewnętrznych nic 
się nie zmieniło. Wiadomo, że wiactze cywilne 
gwałtem zmuszały unitów do spełnianiu obrządku 
chrztu w cerkwiach szyzmatyekioh. Cztery mie
siące temu w powiecie Bialskim zmaczani do te 
go siłą w jednej parefii chłopi rzucili się ua po
licję i żandarmerję — po krwawej rozprawie, 
naczelnika powiat* Li straży ziemskiej pozosta
wiono na wpółmartwych na placu Śledztwo wy
kryło winnych. Ukarano ich zesłaniem do cięż
kich robót. Opór jednak w chrzczeniu dzieci w 
cerkwiach nie ustawał. Chłopi odwoływali się 
do sądów — w skutek tegu gubernator polecił 
jednę z podobnych spraw oddać na dr-'gę sądo
wą. Sun ieuuy sędzia pokoju sprawę, odrzucił u- 
trzymując, iż w ustawie nie znalazł żadnego ar
tykułu zmuszającego rodziców do chrzczenia 
dziecka. Naczelnik przedstawił o tem raport do 
gubernatora — gubernator odniósł się do hr. 
Kotzebuego, ten znowu do 'Petersburga. Mini- 
stcijum sprawiedliwości przysłało kuku ąądawni- 
ków, którzy rozpatrzywszy sprawo, potwierdzili 
decyzję sędziego pokoju. Na naleganie admini
stracji miejscowej przysłano nową komisję z Pe- 
te islu rga , która zadecydowała, ze sprawy uni
ckie nie podlegają zwyczajnym sądom, a ostate-

numei ua pierwszem piętrze. Istn iai bowiem 
pi cepie, że loże parterow i 1 pierwszego piętru 
sprzedawano tylko znanym osobom — oie aa 
żdemn łatw y był dostęp na te upi zywilejowane 
miejsca. Numer trzeci zapisany był na imię hi a 
biegt O. Nie dostrzegłszy w teatrze hrabiego, który 
przed chwilą jeszcze zajmował zwykle swoje 
miejsce w krzesłach, jenerał domyślił się natych 
Biust, że to nowy figiel młodego paniaza, gło 
śucgo ze. swoich wybryków, a przedewszystfciem 
z talentu  wyszukiwania „drogocenny* h pereł na 
warszawskim śmietnika." Hrabiowska korona 
zdobna już była k lka takieml „perłami," ale 
żadna z nich dotąd me poważyła mę ukazać pu 
blicznie W loży pierwszego piętra! a zu hwuosć 
podobua musiała odnieść zasłużony karę. J tn e  
ra ł rzucił okiem na pierwszy rząd krzeseł i ski
nął na jednego z męzczy zn.

Mężczyzna ow podniósł się i nieznacznie 
zbliżył się do loży jenerała

— Proszę cię, panie Kęckl — szepnął A bra
mowicz — zrób mi tę grzeczność i wyprowadź 
tę  laiiryndę z tea tru .

— Ależ, panie jenerale! ..
— Sądziłem że ty — jenerał nadzwyczaj 

rzadko używał wyrazu „pan" — zała„wisz się 
zręczniej aniżeli kto >nny, ale skoro odmawiasz, 
będę zmuszony posłać do niej policja łta.

— "W" takim razie wolę ja  już iśn ., ale je
żeli nie zgodzi się?

— Powiesz jej, że j a bardzo ją  p r o s z ę ,  
b a r d z o  — powtórzył jenerał ze znaczącym
uśmiechem,

— Możeby przynajmniej wstrzymać - się do 
końca ak-u?

— Nie, nie! te  błazny — 1 wskazał na pier
wsze rzędy kizeseł — gotowi jeszcze w aatrak  
oie zrobić jaką awanturę. Lepiej wj ncściesię zaraz.

Kęcki wysunąi się cichaczem ze s&li i po 
chwili ukazał się w loży pijrwstęgo piętra.

Nieznajoma przyjęła głęboki jego ukłon z 
lodowatą obojętnością i naturalnym objawem po- 
dziwienia.

Usiadł obok niej i stłumionym głosem zaczął 
rozmowę.

Ona z lornetą wymierzoną na scenę, zda
wała się słuchać tylko głosu Eiywack ej.

Całe powyżej opisane zajście trwało kilka
naście minut zaledwie. Po skończonej aiji i hu
cznych za nią oklaskach, przypomniano sobie za
gadkową piękność z pierwszego piętra-..

Tymczasem w loży nie by Jo juz nikogo. 
Kęcki godnie odpowiedział zaniamu jenerała i 
spełniwszy z .aktem dane mu zlecenie, dla za
chowania pozoru me powrócił wcale do teatru .

P a 4a4 nilrł nin trlAiy) Oin rkflphWR-

Sprawy zagraniczne.
M o s k w  . W szystkie niemal dzienniki ros- 

syjskie odzywają się z wPlkiem rozdrażnieniem 
z powodu opóźniania się odpowiedzi gabinetów na 
okólnik Gorczakowa.

Fettrsburgshje Wied orno sti odzywają sig tak: 
„Milczenie Niemiec, wroga postawa Austiji, ne 
utramaśó Anglii, słabość Francji, a naKuniec
niedecyzja Włoch, to są właściwie wrogie ży
wioły Ł któiemi Rossja będzie miała do walczę

  _______ ____  ma, skoro zechce na nowo wy siąpić w obronie
Po tej katastrofie nikt nie mógł się pochwa- praw l u d z k o ś c i  (!) na Wschodzie. Z tego

lió że widział Emmę we dnie. Obrażona pię-1 wszystkiego można sobie w przybliżeni!' do pi»:
fcwńć nie pokazał* się jM  w żadnem ph-, * dy wyjoinó siUme, jak wypadnie, oitowiedz 
plifarftn  ąjęjsci.,, & to) ‘P* J M  W n

cznie bez apelacji rozstrzygane być maią przez 
władze administracyjne!... (Powyższe rozporzą
dzenie od dawna jest. wiadomem; pisaliśmy o 
niem w czasie właściwym. Przy zaprowadzeniu 
reform sądowych roku przeszłego, ukaz wyraźnie 
wykluczył sprawy unitów z pod powszechnego 
sądownictwa, ustanawiając dla unitów osobne 
skryte sądy; pr. R. Dz. Pol.)

W szystkie wieści o powiększeń.* liczby go
dzin języka polskiego w szkołach (dotąd jedna 
godzina'na tydzień w języku polskim i to nie 
obowiązująca) o zmianach w administracji i są 
downictwie na naszą korzyść nie zdają się być 
uzasadnione.

W  zeszłym lygodniu prezes sądu handlowe
go ogłosił, że tylko święta prawosławne w są
dach są obowiązujące — a w gmachu Banku 
poiskieg j  dawny nerb Królestwa — to jest orzeł 
rossyjski dwugłowy z białym orzełkiem polskim 
na piersiach został wyrzucony i zastąpiony przez 
dwugłowego orła czarnego ze ś-w. Jerzym  na 
koniu Dzieciństwo to, a jednak służy za dowód 
że i w drobiazgach rossyjskio władze chcą za 
trzeć wszelui ślad dawnych wspomnień.

W tych dniach wywieziono z cytaddi w ar
szawskiej Po^górstiegc Bolesława do gubernii 
A rchanielskiej Podgórski były oficer rossyiski 
miał udział w powstaniu, wyszedr za granicę i 
pracował później w Galicji przy kolei żelaznej. 
Od lat trzech przeszło zdał się na łaskę i po 
wrócił do Królestwa. Po odbyciu kilkodniowej 
rekolekcji w cytadeli, został wypuszczony, na
stępnie w miesiącu wrzhśniu r. 1875 pizyare
sztowany i po 16 miesiącaen więzienia, wywie
ziony.

Obecnie w cytadeli zaajauje sio jeszcze K a
rol Krysiński były dowódca oddziału, zdał się 
również na łaskę i niełaską i po długim pobycie 
w więzieniu, prawdopodobnie tam um rze— oho 
ry na suchoty — prócz tych biedaków znajdują 
sig tam jeszcze; Zejdeman, Górecki, Łaski Zazi- 
sław, Milewski Jaljan, Krajewski, Banach A n
drzej, Barzkowski, Bartkiewica, Skopion czy 
Skopiu oficer rossyjshi (obłąkany) i kilku je
szcze mpych.

W  małem miasteczku Nasielsku zdarzenie 
na pozór drobne, w ażie pociągnęło za sobą sku- 
tk i niejakiej doniosłości dla całej parafji. We 
wsi Brańszczyku okradziono kościół. X . dzie
kan w Nasielsku z obawy, żeby coś podobnego 
nie przytrafiło się i z kościołem Nasielskim po 
stanowił wszystkie kosztowności przewieść do 
kościoła w Pułtusku. Po zapakowaniu koszto 
wnych przedmiotów kościelnych, kiedy już je 
miano układać na wozy, zbiegli się parąfjaute z 
miasteczka i z okolicznych, wiose k i wzbronili 
wywiezienia zapakowanych skfczyń, utrzymując, 
że wszystkie utensylja kościelne pochodzą z ofiar 
paraijan i że X . dziekan, zacny i poczciwy zre
sztą stamszek, nie ma prawa rozporządzać nie
mi. Parafjanie pedejrzywają, że X . dziekan 
choiał kosztowności sprzedać, a pieniądze ofiaro
wać cesarzowi na wojnę. Kilka dm strryn ie  
zdjęte z wozów leżą pod kościołem, pilnowane 
przez parafjan, którzy nie dozwolili księdzu wnieść 
je na powrót do kościoła, utrzymując, że zostały 
sprofanowane i ze tylko biskHp przy stosownym 
ceremonjaie i poświęceniu może te święte przed
mioty napowrót do kościoła wstawić. Wdzeszią 
niedzielę sprawa ta  jeszcze rozntrzy niętą nie 
zostaia.

W ostatnich dniach przeszłego miesiąca od
bywało się w Poznaniu pod przewodnictwem 
księcia Romana Czartoryskiego walne zebrane 
centralnego Towarzystwa gospodarczego ala W. 
Ks. Poznańskiego. W zebraniu brało udział o- 
koło 150 człoDhów; dwóch komisarzy policyjnych 
pilnowało toczących się rozpraw. Pomiędzy m- 
nemi sprawami zajmowano się gorąco sprawą 
kółek włościańskich, sprawą ziemstwa kredy to 
wego dla włościan i .uuomi jeszcze sprawami, 
tyczącemi. *»ię stanu włościańskiego. Sprawozda
nie „Kolein włościańskich" p. Jackowskiego mo
że dłuży** dowodem, jak piękny owoc wydaje 
proca &vaŁszej Draei około młodszej, byle tuk 
gorliłćic i szczerze podejmowaną "była, jak sig 
to dzieje w Wielkopolsce. W skutek tej pracy 
chłop w Wielkopolsce i Pi usai h podcióai się me 
tylko pod względem ekonomicznym, dzięki s ta 
raniom szlachty, z którą coraz bandzie) się zbli
ża i brata; chłop wielkopolski i p iask i pofltuósi 
się w poczuciu godności swej obywatelskiej i nf- 
rodowej, przyczem wie doi rze J*ż>. % .
Niemiec , wystawiają j prztń S*L ttór-M na 
iorach podejizanych. Sala
bywało sig zebranie, przyozdobioną była mapą

kół' k włościańskich^ dedykowaną patronowi 
Jałek" p. Jackowskiemu, s^orząc o0ną zas przez 
dr. Wład. Łebińskiego. W  zeszłym roku przy
było na mapie tej mnóstwo pnn«.tów, oznaczają
cych siedzibę kółtk wŁóciań. kich, a j e d e n  
tylko znak został ikasowar , to znaczy, że je
dno tylko „Kółko" upadło. P . Jackowski w spra
wozdaniu swem podnosi zapał, z jakim się wło
ścianie garną ao zawiązywania kółek; uznając 
w tym kierunku postęp ku lepszemu u włościan, 
ubolewa wszakże, że jeszcze nie dość rączo spie 
*zą chłopi do ubezpieczenia chudoby swej od o- 
gnio. W yjątki są wprawdzie, jak w Gostyńskiem 
i KosuiaiiSKiem naprzykład — gdzie chłopi, pra
wie już wszyscy, zabezpieczyli mienie swe od 
ognia, ale to tylko wyjątki.

Nędza nie tylko panuje w miastach fabry 
cznych Kougrt sówki; i w Poznańskiem ą mia
sta, w których nie lepiej się dzieje. W  Pile i 
w okolicy tak  wielka panuje bieda, pomiędzy 
klasą roboczą, że wielu mieszkańców miasta tego 
zaniosło prośoę do posła swego, radcy ziemiań
skiego pana ?. Colmar, ażeby wyjednał, iżby jak 
najrychlej rozpoczęto budowę kolei pozuansKO- 
pilsko belgradzkiej, przy którejby robotnicy zna 
leźli zatrudnienie. Pan  v. Colmar przedstawił 
petycję p. ministrowi honllu, który przyrzekł, 
iż wkrótce się roboty rozpoczną.

wymijająco; ze strony Austrji można się spo
dziew ać stanowczo odmownej odpowiedzi w ra 
zie gdyby zażąd inc wspólnej operacji przeciw 
Turcji; Niemcy odpowiedzą, że są jak. najmniej 
zainteresowane w sprawie wschodniej, a ztąd 
pójdą tylko za innemi m ocarstw em ; Francja 
nie czując. dość siłj odepchnie od siebie wszeiKą 
oapowiedzialiość, a "W łochy oie zechcą oddziel
nego zaj^ć stanowiska, gdyż poczytują sojusz z 
Rossją za zbyt ryzykowny, Ze .wzmiankowanego 
powyżej okazuje się perspektywa wcc.le nie po
cieszająca."

Tak odzywają się głosy półurze-dowe, nato
miast w komunikatach zagranicznych tun pół 
urzędowy zmienia sig nieco i występuje raz z 
gre/bą, to,znowu wskazując stanowisko wy
czekujące. I  tak  naprzykład do Poht. Corr, te- 
graTjnj z Pi tersburga:

„Wszystkie doni ssienia o bezpośredniem roz 
poczęciu działań wojennych, są w tej chwili 
przedwczesnemi. Przecież energiczne kroki ha 
wszelki wypadek są do przevndz nia. Powzięcie 
ich zależy od nadejścia odpowiedzi mocarstw na 
tutejszą notę oKólną. Odpowiedź angielska za
powiedziana jest na koniec ty g oau ia ."

I  tu zatem lekka groźba o e n e r g i c z n y c h  
k r o k a c h ,  a jednocześnie o wyrze1 ującem sta
nowisku.

Got os zaś twierdzi otwar iej nieco, żc p0 
zawarciu pokoju z berbją,,.,otworzy się położnie 
takie same, jak było za czasów memocjału ber. 
lińskiego. To nie ulega tak żadnej w ątjl wości, 
jak to, że Rossja znowu proponuje „środki sku- 
uecz,ne“ , których Anglja akceptować nie chce.

St. Petersb. Windom, piszą w artykule kie
rującym z dnia 22 . bm .: „Cała Europ: z jo-
rączkową niecierpliwością *.czekiraia otwarcia 
parlamentu rzeszy nńmieckięj, w nadzie:, że 
przy tej sposobnos-.ń wyjaśni się polityka 'Nie
miec w kwesiji Wschodniej. Mowa od tronu 
prawdopodobnie mieć będzie charakter nieokre
ślony (dziennik petersburski w cnwili publikacji 
tego artykułu, nie miał jeszcze w całej rozcią 
głości mowy tronowej cesarza Wilhelma) — jak 
to było z mową królowej W iktorji — charakter 
właściwy w ogóle podobnym dokumentom: stre
szczenie najnowszej przeszłości, skonstatowanie 
sytuacji cnwili obecnej i chwalebna wstrzemię
źliwość od wszelkiego „wygadania się1' co do 
przyszłości. Przebieg atoli rozpraw’ parlamentar
nych, według wszelkiej koniecznoó -i, powinien 
wyprowadzić nieco więcej światła aa scen^ i 
określić bliżej stanowisko, jakie Niemcy myślą 
zająć wobec sprawy Wschodniej. Dla Rossji takie 
rozjaśnienie polityki zewnętrznej Niemiec ma n’e 
skończenie doniosłe znaczenie : Rossja więcej niż 
ktokolwiek interesowaną jest w tem, aby iaz już 
wiedzieć jak Się zapatruje gabinet berliński na 
kryzys wiszącą nau Europą. Tymczasem, kiedy 
stosunki innych mocarstw do sprawy wschodniej 
w ogólności, a do Rossji specjalnie na tyle są 
znane, że możemy na pewno wiedzieć, czego się. 
po nich spodziewoó mamy, — ze strony Niemiec 
brak nam tej pewności. Dotąd wprawdzie nie 
było uowodu, aby Rossja miała w cesarstwie nie- 
mieekiem upatrywać przeciwnika swego ; jednakże 
nie mamy też prawa liczye nań jako na sprzy
mierzeńca. Zaiste, jeNii Niemcy ożywione są 
istotnie uczuciami przyjaźai dla Rossji, tu uczu
cia te przedstawiaj1 się nam w oryginalny spo-
aon, « s  '
Mówią wprawdzie, że .Niemcy wzięły n,
rolę pośrednika między Russją a A ustrją, żeby 
te dwa państwa zblizyć do wzajemnego porozu
mienia. Czy to ma być cala ula uas przj sługa? 
Jeśli ks. Bismara rzeczywiście podjął się tęj 
roli, to chyba dla tego, aby oezyścin sumienie, 
własne. — bo jako d a l e k o  .vidzący polityk, nie 
mógł ks. kanclerz niemiecki z gori me wiedzieć, 
że usiłowania jego w tej mierze na mc się nie 
zdadzą, z tej prostej przyczyny, że pogodzenie 
czynników n i e p r z e j e d n  mych- przechodsi sny 
nawet ks. B&mi^ka. Nam potrzeba daleko ży
wotniejszych dowodów przyjaźni. — My byśmy 
chcieli mieć z u p e w m e u i e  poparcia tych 
ceiow, jakie kierują naszą polityką na Wscho
dzie. A tego zapewnienia me mamy I

Jeslto  bardzo ważny artykuł, i bodaj ilu 
strnje on najptawdziwiej sytuację chwili, nace
chowaną ową niepewnością i wyczekiwaniem. 
Rossja zrezygnowała z współdziałania państw 
Zachodnich przeciw Turcji, a A ustrji wprost 
niedowierza nawet na punk. ie neutralności. 
Dziennik petersburski nie bez podstawy wygła
sza mimochodem zdanie, że ks. Bismark nawet 
nie. jest w stanie pogodzić sprzeczne prądy au- 
strjackich a rossyjskich dążności. Rzecz to zre
sztą płynąca z natury rzeczy, która rzuca po 
między te dwa państwa kość niezgody — &10 
wiańszczyznę południową. Uabinetowi petersbur
skiemu chodzi o poparcie Niemiec, bez które jo  
obawia się rzucić w w.r wojny.

"W następnym artykule 6t. Piet. Wied zaj
mują się dalej tą  sprawą, i starają się wykazać 
Niemcom niejako powinność poaama ręki Rossji, 
a to we własnym interesie. » k 8. Bismark, — 
powiada ton dziennik — już stary ; dzieła swego 
nie dokończył jeszcze, boć prowincje niemieckie 
należą jeszcze do Austrji. R s- Bismark powij 
nien te kraje posiąso, — one się mu należą. 
Dalej poruszają żd.t. Wwd. sprav. ę rM ^ijaą, 
wskazuąc, że Austrja katolicka stan iwj jrze 
szkodę do zupełnego zWkci?zxwa protestaniyzmu 
W Niemczech. To wszystko zas ks. BsmarK 
zwyciężyć może tylko przy pomocy Rossji. Oto 
jest kompensata, którą ooiecuje oi gan peters- 
bursl ■ Niemcom za „moralną pomoc w kon
flikcie z Turcją. Niepodobna nam s’reszczaó ca
łego zbyt obszernego artykułu; który także 
zbija poglądy dzienników tiancuskuh i austrja 
ckich, przewidujących ewentualność wojny między 
Rossją i Niemcami; podnosimy więc tylko jego- 
charakter, szczujący przeciw Austtji, a gwałtem 
domagający się przymierza niemiecko-rossyjskiego 
„Czeiu Berlin był w Germanji Habsburskiej, tem 
będzie Wiedeń w Germanji Hohcuzolernów" — 
wola publicysta rossyjsKi. — tylko idźcie z nami 
ręka w ręki;, a trzymaj, ie na wodzy A ustrją -.

Rossja widocznie razem z Midhatem pasza 
nie wierzy w zlokalizowanie wojny w Turcji.

T u u c jia . W  Stambule rozeszła się pogło
ska, ze Midkat pasza powrócił, w cbwJi, gdy 
statek Izzedin,“ któiy odsozil M,diiata do Brin- 
diosi, powróci* do Konstanty uopola. Togłoska 
ta  wywołała chwilowe wzburzenie, dopóki nie
pewność Me została wyjaśniony

W edług informacy: które posiada rząd tu
recki, Moskwa zwróci swe kroki zaczepne głó ‘ 
wnie aa Dobrudżę. W  sztabie jenerainym tu re
ckim są niemhl przekonani, że Moskwa usiłować 
będzrn przekroczeń Dunaj p d Giurgewo, Olte- 
»icą i Kalaraszem. Dlatego uf"rtyłikc wano Ru- 
śzczuk jak najsilniej. Achmet J^ub pasza ma 
tam na rozkazy 120.000 armję, ale zażądał w 
tych dn aen, ażeby mu przysłano ze Stambułu 
jeszcze p: zynajmniej cztery dywi-z.s, i to jak 
najprędzej.

A n g l j a .  W  Izbie wyższej odbyrraly się 
ią ia  26. lntego narady nad zapowiedzianym 
wnioskiem S t r a t n e d e n a .  Lord G r e y  wystą 
pił przeciw wnioskowi, gdyż mieści on w sobie 
wotum nieufności, p-owinejfe tureckie są wpra
wdzie źle . administrowane, ale nie zdołają rzą
dzić się same, powierzenie zaś Rossji zarządu 
prowincjami tureckiemi byłoby również niepozą- 
danom, gayż system rządowy rossyjshi mniej je- 
szcae spizyja postę^wwi i niezawisłości religij
nej, niZ system tttrecki. Lord D e r  t y  rzekł, iż 
byłODy bez użytku domagać cię od poszczegól
nych mocarstw formalnego oświadczenia się co 
do neutralności. Kwestja reformy wmieszaną zo- 
staia między warumri pokoju, gdyż, lubo może 
Serbja »ezwolii'aby na pokój bez względu na 
kwtstję reformy, są wszelako w dertji ludr.ie, 
którzjby nie przystali na zawarcie pokoju bez 
uwzględnienia piowincyj powstańczych Frazes 
o środkach lokalnych, albo administracyjno auto 
aomicznych nie znaczy, aby administracja pro- 
wincyj powstańczych miała oyo od admiais' racj- 
innych prowincyj tureckich odmienną. Słowo 
oKontrok", jaką prowadzić miała komisja mię- 
dłynarodowa, winno byo tłumaczone w ścislej- 
szena znaczeniu franetskiem, nie zaś angielskiem. 
D e r  by położył sadto jeszcze raz nacisk na 
wyrażenie, że trak taty  są jeszcze w Anglii obo 
wiązujące. — Wiuosełr Strathedena zostai bez 
głosowania odrzucony.

Ruda p aM «va.
W i e u s ż  27. lutego. 

240 posiedzenie Izby poselskiej.
( Własne sprawowanie Dziennika Polskiego.) 

M inisterstwo zawiadamia, że ustawa o bez 
procentowych pożyczhach na roboty publiczne w 
gminach pod W iediuem. otrzymała sankcję. Nad- 
zwyczajna ta szybkość w załatwieniu wniosku 
rządowego, gdy chodziło o zaradzenie nędzy w 
okolicach ńiższo-austrjackich, posłuży nam w da 
nyck razach za precedens. Spis petycyj zapef 
mony znowu skargami ua opodatkowanie towa
rzystw zarobkowych.

Nim rozpoczęto porządek dzienny, min. Las- 
sei odpowiedział na interpelację UroskoweŁa 
względem choroD zaraźliwycn u bydła, ijrzy u- 
ńzials znawców ułożono juz odpowiednie projeKty 
do ustaw, które w tej sesji Dędą wniesione. N a 
tomiast polepszenie stosunków służby i nauki 
weterynarskiej znajduje się ciągle joazczS w Dta- 
djum rokowań pomiędzy ministeijUm spraw we
wnętrznych, oświaty i rolnictwa. Na interpelację 
Tintego, dla czego rząd me zamknął giauicy od 
fcizląska pruskiego, gdy się tam pojawiła zaraza 
bydlęca, odpowiedział minister, ze odnośne na
miestnictwa wydały potrzebne zlecenia. Z a 
mknięcie zaś-granicy okazało sic i- sacze Diepc

**t,B ^ :e rw sz e g o  czytania przyszła ustawa u- 
chwalona w Izbie panów o potrzebnem dla in
formacji sąaów karatelarnycn p^zesłuchywaniu 
posiadaczy listów zastawnych luo obligów czą
stkowych, wystawionych na imię posiadacza lub 
przechodzących w inne ręce za pomocą mdossa- 
rnentu. Na wnmsek Lienbachera przekazano teo 
projekt komisji prawniczej.

Do tej aamej komisji przekazano także w 
pierwszem ozy taniu wniosek zacnego posła Ro- 
s e ra , wzywający rz ą d . aby z powodt. oszustw 
popełnianych za pomocą iz. R a iensnefe , oomy 
ślił środki ochronienia ludności od szkód.

W ybór uzupełniający dwóch członków do 
komisji dla projektu procedury cywilnej odroczo
no do następnego posiedzenia, a uchwalono w 
trzeciem czytamn kredyta specjalne na r  1877 
dla wykończenia skarbowych kolei żelaznych.

Ostatnim punktem pouąduu dziennego było 
sprawozdanie komisji buiŁetowej o i i  mknięciu 
laenuaKów za r. 1674. Komisja wytknęła rzą
dowi, że bez przyzwolenia Bady państwa sprze
dał gmach policyjny w Wieumu, a zakupił na 
własną ręnę kamienicę przy Sohuttentkor. P le  
n e r  i W e i s s  v. Starkeniels gorzkie słowa na
gadali rządowi ?& to nieKonstytuej-jne postępo
wanie przy pozbywaniu się nieruchomego mienia 
skarbowego. F  u x uderzył aa ministerstwo za 
przekroczenie budżetu, a G i s k r a  przyłączył 
się do zarzutów czynionych przez Weissa, ozioo- 
ka klubu hohenwai towskiego. Pp. P r e t i s  i 
L a s s  e r  bronili rząd jak m ogli, pierwszy ntrzy- 
m/wal, że do sprzedaży gmachu rtąd  był upo
ważniony ogólną ustawą z- r. 1871, a Dasser u- 
apr a wiedli wiał sprzedaż zrobienie mdobrego inte
resu. Przy głosowaniu dano wprawdzie rządowi 
absolutorjnm, ale wezwano go zarazem, uy na 
przyszłość me pozwalał sobie wydatków nie u 
chwalonych w Radzie państwa* N astępne posie
dzenie w piąte*.
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Kronika.
LiwóM d. 1. marca,

(z) M lu i io w a u la  w  a r *®,j i .  Pulnownik 
Jan Bezard. komendant rezor^J iuiku ciech, nr. 77, 
przeniesiony nn etat n a d lic zb o w y c h  ificerów; pułko
wnik pułku piech. nr. 4 l Kar- 1 Schmelzer, miano
wany komendant im rezerwy pułku piech. nr. 77, a 
podpułkownik Leopold Bergmuller z pałka piech. nr. 
15, na własim pruśbe prŁoniesiony w stan spoczynku, 
otrs/mał pizy tbj sposobnooci w uznaniu wieloletnich 
zaaius  położonych w czusie wojny zarówno jah po 
koju, charakter pułkownika ad honores z  uwolnieniem 
od takoy.

O d e *  t .  %  sobotę dnia 3, marea od godziny
41 __ 5 budzie wykładać p. dr. T. Znhnjki
duńończenie^ygieuy i ^zjologji głesu.

(nt) jEliacfir d  a n io n  re . Do jednej z tutej' 
szycL antek p«ałał jeden z światłodawców maowych 
z H. posłańca z kartką następującej treści, którą po
dajemy w brzmieniu dosłownem: „Z w i e l k ą  po
kor ą  uda j e  s i c  do ap t yki ,  a l e b y P a n  s p r z e 
da ł  mnie t e go  co j e s t  do z a u o c h a n i a  dziw-
czyny,  n i e c h  Ba n n a p i s z y  na k a r t e c z c e ,

Turerka księga czerwona wyjść ina w t ych' co z t ym zrobi ć,  A, P."
JLP1;» u a o w y  z  t r o j g i e m  d i l e e l  po 

zadłużonym obywatelu nadeilat nam: Marceli iłj- 
czak, urzędnik kolei z Bochni, 2 zh. Busem 84 ab, 
81 pt., 1 rubel «?§br»y i wiktuały «a fi *łr.

dniach, diak opóźnił się tylko z tego pow*ulu, 
że ak ta  dyplomatyczne francuskie muszą być 
przetlomaczone na języ* turecki, ażeby jedao-
mmę  jP''jawił sic ttkat frftjacHśfe i turecki.

* h l a a i  1. Dla pogorzelców Bursz cyna nade
słał nam p_ Kwiryc Niezaoitowski 5 złi

ć  |, ;  e r  i H a t a e l a  J o s e f F j ,’e g o  odbę
dzie się w sobotę 3. marca c godz. 7 wieczorem v 
sali ratuszowej. Pngram: 1) Beethoven. Sonatc C 
dnr op. 53. 2) J. S. Bach. a) Prelude ans der A-moll 
, Snite"; b) Fug 1; c) "Pasiepicd ; d) Tadrc Martini. 
Gavotte; e) Schumann. Waram?; f) Traomtswirren; 
g) 3chn"oert-Liszt. Valse capriee. 3j Chopin, a) Zwei 
Etnden E-dur, Ges dar; b) Mbz**rka; c) Prelude; d) 
Joseffy. Tanz Arabesken I i II; e) 8 pi.jilied; f) Wa- 
guer. Liszt. Spinnerlied ans dem t fliKgendtn HoUin- 
dor." 4) Iiszt. Tarantelle (ans Yentcia e Napoli).— 
Biletów doctaó można księgarni Seyfaria 1 Czaj
kowskiego w Ryiikn 1. 26 , a wiearorem przy kasie 
w -san.

(ntj P o ż a r ,  Dziś 1. b m o godzinie 7ej 
rano wybtchł ogień w realnotu ■ -ow*la Podolskiego 
pod 1. I le  t*rzy alicy Łyczakowshiej, którą tutejsi 
rzeźnicy pp. Lndwik Michalski i Józef Biłaś zamie
szkają, Ugień powstał w .itajni skat—iem nieostro
żności parobka Jana Jaremko, który ze świecą tamże 
się udał dla caysz izenia koni, a odwołany nagL do 
innej czynności pozostawił palącą się świecę, przyle
pioną do żtobn. Zgorzał dach i częśó stajni, szda 
ściem ocalono konie i bydło rogate, pożar zojtak 
stłumiony przez okolicznych nueszaahrów przy ener
gicznej i czynnej pomocy straży policyjnej m etra- 
żnicy Łyczakowskiej, a mógł przybrać pr-ay Daniu*-, 
cym wichrze zatrważające rozłniacy, w rzeczontj 
stajni znaj daje si j oowiem tatżc sKład sromy i mana 
który już tlał, lecz w skutek rysileń ratują-} ih 
także ocalar. Pp. Barański, Kolankowski, Griiaei 
i Jan Banmgarten, syn włahcaeiela r a—ojci taazież 
siiażiiik cywilno policyjny Jan Ekstein i tolnici-c 
policyjni Holik i Psaty przyczynili się na.,skutecznie, 
no stłumienia pozarti. żołnierz Psaiy odniósł nawet 
ni znaczni uszkodzenie. Na wieży ratuszowej nie 
aar.ant sygnału, skutkiem czego straż ogniowa awi 
zowana przez straż policyjną łyczakowską praybyła 
na miejsce już po stlumienir pożaru. Przeciw paroD 
kowi Janowi Jaremko wdrożono óiedztwc karne.

(f) A w a u t u r u  . y .  Niesforną gawieaź łycz* 
kowsuą posuromiono już i nie może ona obecęóc bez
karnie napadać spokojnych obywateli jak dawniej, 
gay me nyro tamże strażnicy poiicyl jj. "W nocy 
z 25. na 26. z. m. napadło leci awanturników dunf 
pod 1. 5 pizy ulicy Utocz i pizyten jedna z mie
szkaj ̂ cycu tamże niewiast Sostała skaleczoną w lewą 
rękę przez napastników, którzy następnie znieważyli 
żołnierza postcrnnkowego. Żołnierz zawezwał atoli 
pomoey ze strażnicy i pociągnięto wszystkich napa
stników do odpuWiedzialności, a jednego z nich uwię
ziono naty ihmiast, przeciw innym toczy się śledztwo 
karne.

(z) J / r e k i J  1 p o l i ę j l  ukarała wczoraj 28. 
lu ego rekonwalescenci: 1 N , _he Bronei' i Marjem A  
Schneider trzydniowym aresztem za nieprzyzwoite i 
niesiorne żach..wanie się w głównym szpitalu.

(z) k r a d z i o ł a  Złodziej oderwał onegda za
mek od pomieszkania Tauby Heael przy uiicy Sta- 
rSakonnej nr. 9, a otworzywszy następnie Łainknię 
ty kufer witrycheir zabrał 85 zł w banknotach, 20 
zł. w drobnej sre ornej monecie, cztery cwancygbyy 
i trzy srebrne kulczyki. Pod jrzanego o tę zuchw ^ j 
kradzież aresztowano.''

(z) W a ln e  a .g .|*on |i* 'i*e* te  t J t ? u r z y *  
s tw a  k u e h a k  lu t lo i r e ^  odbędzie się w sobotę 
Jut* IO 0 P W Tudnnniu w.gaii
nmr3hu ratuszowego. Porządek dzi nny: j  Sprawo- , 
zdanie zarządu z czynności za r JGJfO. 2) Zamknię
cie lachunków i udzielenie absolatorjnin. 3) Ustano
wienie funduszu żelaznego, 4) "Wybój czŁnków za- 
rząln na r. 1877.

S i o m e r  I z r a e l  te u p  t«1 k u  Lwów 1 
marca. W Kronice Dzienni— z 28. bm. czytałem silki 
szczegółów o konającem już stowarzyszeniu na niiii, 
Purmańskiej „Szomer Tzrae1-, które w imieniu pra ^  
wdy sprostować należy Podano tam, że na ostattiem 
zgromadzeniu Szumera 17 członków stanęło do wy
boru 9 wydz*ałowycb — myślałby ktos zatem, ie 
wzmiankowanemu stowarzyszeniu powiodło się zaraz ; 
na pierwsze zawulanie zebrać owych 17 członków 
wraz z 9 wydziałowymi. Tak niestety nie jest. Al
bowiem trteeh walnych zgromadzeń a raczej trzech- 
razowyeh plakatów i ogłósnn po wszystkich rogach 
nanzej Zarwanioy potrzeba ejłc, by ostatnie zgro
madzenie owych 17 wydało. Pierwszym razem bo- ' 
wiem i to jeszcze w pażiz*ernikn stanęło netto 7 
członków, to jest 7 wyaziałowych pod przewodni
ctwem swego prezesa <lra Mauscba do wyoorn, dru
gim razem stanęło ich aż po upływie całego miesią
ca razem dziewięó t. j. wszystkich ówczesnych v/y- 
działc.wycL, którzy i nadal swoją godnośu utrzymać 
tentowr’] , aż nareszcie doktorowi Mans -howi i Bie 
rerowi Rubinowi się powiodło, przez rozsyłanie za
proszeń pisemny ch i kart koiesponiencyjnych, w któ
rych skutki upadkn Szomora dla całego y.ydowstwa 
w jak najjauRr. wszyoP kowiaok pnudsi«wiono, owych 
17 osób zebrać a raczej w y ż e b r a ć  i tym sposo
bem ocalić stowarzyszenie na ulicy Furmańskiej od 
upadkn. Nie dosyć na m , przed zagajeniem tego 
trzeciego zgromadzania jcnei-lnego pp. Mansch i Bie • 
rer wydelegowali swoich krewnycu i pedwładaych 
by po kawiarniach członków Szomeia, nav et i t, 
kich, którzy dawno wystąpili i ani grosza na u- 
trrymanie Szomera nigdy nie #Ł» *J, wyłapoh i ta
kowych na zebranie odstawili „toat oder lebendig .
Na tem sebranin stadu się , że dotycKaasowy 
presyient dr. Mansch odstąpił swoją godność preze
sowską znanemu t  dziejów wyborezych (patrz Brody) 
menerowi panu. Bykowi jon*, IfCóry odtąd z właściwą 
sobie energją prz rwodniczyc i królowa*! będzie na * 
ulicy FnrnuAskiej— a w raziu potrzeby wyszle *v 
ich 17 popleczników (członków Szumera) na odsie t,

(b) Pan t l e i l e w s u ł  wystąpił po raz Ostatni 
we wtorek 27go w „Strasznym dworze" i nazajut*z, 
0'(je,chał do W a: sza wy. Publiczność nieztjt licznie 
zgromadzona serdecznie pożegnała uiubiun-go śpie
waka, na scenę nawet padł — jeden wienie^- g! 
czywiście dziwić się należy rozrzutności tutąjszej ji 
bliczności, że się zdobyła na wienie“ *Aa czło' rL 
który nie ma tytułu, nie wystęr’’'1® w n^icknej 1 
lenie" i jest tyJto znakomity, śpięwakieiy My 
naszej strony żegnamy p. 0 ie'ł‘,WB̂ e8 ° nie Lonwc 
ty analne m ale szczerem w enia ^

TW s i o  w a r / . y s i '  a *n łoJ z i e l u i k ć  *f 
lw o w * k ic b  „ŁirW ‘u d ,  i uan< w nie
dzielę dnia 4. m. rca Pra:i“BtaWienie an— orskie p. t.: 
„Zem ta,* somedja w 4  aktooŁ ^«ks>‘hdra hr. 
Fredry.

k r o u i k a  e s i r s l n a .  W teatrze hr. Skaióka 
dzisiaj 1. marce n A i d a “ opera w 4 aktach Ver- 
diego.

Jutro 2 Jnarca »R«wolwer“ komedja w 5 aktach
hr. Al. Fred:'

S t a n  ł  o w *e t r *** Dziś 1 go — 3° &, 
Pogoda.
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E r a k ó i r na llltao,n Fur itr Krakowski, wy- dzeniu z dnia 26. b. m. przychylił się do wyrrodów zn«fłego historyka, owoc trudów ostatnich lat życia 
z o .  lu ieg  • / ___ A . n i  „ i .  ,  , ^oinAP-r ^drzacli iisarere nieważności dalei nó.da v* trzv razv wickszem wdaniu Znako-'nazdzLrnika prztoiał z dniem, prokuratora jeneraln*?", odrzncil skargę nieważnościpaździoru. ir gkazał LamU na gr2yWne Ła lekkomyślne jej wnie-chodzący od d. 15. 

dzisiejszym wychodzić. -
Dzisiaj z nakazu prokura w*111 państwa skonn- 

skowanc w księgarni D j(P is k ie g o  nakład 3 . ze- 
-zyra „Pioonek i g a ^ “ humorystycznych“ M. Ro
dowa, w i- J iy t f  w drukarni Korneckiego. Fowo- 
dem konfiskaty Dy wiersz przeciw duchowieó-
BtWU

‘̂ aMnat archpclogifizny uniwersytetu jagielloń
skiego ..trzymał p. A. C a ste lla n h g o  z Rzymu 
nowe dzieła jego ;D eila  orificera Italiana* i „Delie 
Gemm0" we Florencji wydane; cd p. (Stanisława Dc 
mianowskiego kilka publitacyj polskich archeologi
cznych ; od p. J .  N. Sadowskiego faograijb 1 ^  
k i  szczególniejszych wynopalisn ze i  lOin p rzy. 
go; od p. J  Falkowskiego m onety; od p | ■ i  
borowskiego z Poznachow.c zahytki ■ DauZ3'W8kieg0 
w Grodzisku pod Szczerzycem ,JW P- * £ iotra
z Rzegociny ołtarzyk rusk. i 0,0
K unsta ozdobę od szabli- lE ,5 ż n e  w iadom o-

W arSbU W a 27 l**0? ' . . . . .- r s z a w a  ±%,feczorem odbył się w re- 
ści.) Wczoraj o god* ie(iłijaI1y od parU tygodni 

obywatelskie Pinn€sursie oDywaieisniw P irnera , uczaia Liszta
k°“ “ t t kaU. P u  Pini.., pized.ta.ii

wirma.
.Tutro wieczorem koncert Jozefa Wieniawskiego 

w i reśursy obywatelskiej, Wieniawski wykona 
go sam )cdoa i grać będzie między innemi 5 etud 
Cnopi0ł* z kolei-

zJjazd sędziów pokoju okręgU warszawskiego roz- 
poznaW0! w tjeh czasacu aąel&cję od wyroku sądu 
in n e g o  wWawrze w następu ąCej sprawie: Obywa 
t jj o. ndzielił napomnienie sweuD ekonomowi, który 
obrażony tern, wyszedłszy na podwórze, głośne rza 
oji obelgi na żonę pana O., tak, Łe obecni we dwo- 
rtp s ilBZa<̂ Je moS1i Rozumie się, że pan O. po ta- 
Ufi czynie zmnszonym był natychmiast oddalić ze 
gjożby niesfornego oficjalibtę. Oddalony wniósł po- 
wjdztwo przed sąd gminny o rozWUzanie kontraktu 
służbowego z winy pana Ó. i zasądzenie mu od te
goż tyrałem wynagrodzenia 75 rubli. P an O. ze swej 
strony wniósł na ekonoma skargę o obelgi. Sąd po
łączył obie sprawy i wydił wyron cywilno-hryminal- 
ny, jedyny chyba w swoim r.dzaju, a zatem ciekawy, 
zti gdy od wyroku cywilnego t6imin do założenia re- 
kurCu biegnie od chwili zredagowania wyroku w spra
wach kryminalnych, taktwą objawić należy we 24 
godzin po wysłuchaniu decyzji. Wyrok sądu gminne
go w awrz< który w zarzucie obelg uwolnił eko
noma, a pisteusje jegó ćJWine Zaaądził, został przez 
zjobo uręgu wałszrfwaMiśgor gŁBł0 yany a rozlzielnne 
gpiawy Oiosłune pod rozsąizenie inaonra nifiwl

Czwarty odczyt w sai; ratnszowei na uochód 
„Osad roinj :h odbędzie się marca br. 0 fifodz. 6 
wieczorem. Wykładać będzie p. Sygurd Wiśniowski 
W dalszym ciągu „O kolonizacji na drugiej półkuli.-

Knratorem szpitalu starozakonnych w Warszawie 
mianowany został Salomon Liwenthal, gnauy wy
dawca.

Komitet Towarzystwa zaehęty Bztnk pięknych, 
pragnąc uczcić pamięć zmarłego artyjty-maiarza Jó 
zefa Szermeutowskiego, zamierzył w swym lokaltt ze 
brać i wy«tawić prace pozostałe po zm arłym , celem 
zai  nczynien a obraza działalności rgasłegc artysty 
na polu malarstwa krajobrazowego o ile można do
kładnym i zupełnym, ma zaszczyt zaproponować oso
bom posiadają yin dawniejsze prace śp. Szcrinentow- 
skiegu, czyby nie raczyły nadesłać je  du kancelarji

-h v? ciągu 2 tyg-dni oa iaty ninlcj»2<>0u 
głoszeń vbrkzów Szermentowsklego trw»ć
lędzie- 4 tygbflŁb.

kie

Rankructwo Bjjimtkowfc, wydawcy PeUrtburg-
L'ja h iedoniusti, okazało  się ni« tok matein Jak z 

son' atku  sądzono. Straty jakie więksi jtgo w ierz ,- 
ciefe pońieśli, w yn oszą  5 7 0 ,5 8 9  rnbli, me licząc dro- 
oniejsych i i kładów po 9 , o tysięcy ^ h h i t p  tak, 
e najznaczniejszy procent stra t przypada na drob.iych

kapitalistów. \
W ie d e ń  28 lutego. (K io n ik a  w iedeńska.) 

Cesarzowa aastrjacka wyjechała dziś o godz. 
przed południem osobnym pociągiem dworskim na 
krótki pobyt do Godolló. — Cesarz przyjmował dziś 
w południe księcia Piotra Oldenburg. — Przybył tu 
dziś z lii lgraau angiel iki konsul gener. p. Wjght.— 
Mistrz ceremunji wielkiego Księoia Ferdynanda To
skańskiego, Jakób Duua Tanay de Neili wyjechał 
wczoraj do Salzburgn, a angielski kuijer gabinetowy 
j Home do Be’gradu. — Dziś w.eczorem odbędzie 
się u ministra wojny barena Bylandt-Rheidt wielkie 
suiiee.—W poniedziałek było w pałacu księcia Au
gusta K -kurg-Gotha soiree, na które zgromadzili się 
członkowie dworu, dyplomaci, ministrowie i uajwyż 
sza arystokracja.

W teatrze zamkowym przedstawiono wczoraj po 
raz pierwszy komedję p. lioczi p t. „Całuu-', którą 
licznie zgromadzona publiczność dobrze przyjęła. — 
W teatrze miejskim daną będzie jutro komedja Al. 
Dumasa p. t. „Hrabina Romaui".

Proces o rozwód między Adeliną Patti a mar
kizem de Oaus. odbył się we wtoren przed trybuna
łem Sekwany. Za podstawę przyjęto podział mjyą
tku markiz otrzymał busko półtora miljona rrankćw. 
... ’ wczorai z Paryża i przy-Signora Patti wyjechała wczoiaj 
bywa jutro do Wiednia, gdzie wys ąpi

sienie.
T e o d o r  T r i p p l l u ,  autor wielu 

dzieł oreśifl belletrystycznej, rozchwytywanych swego 
czasu z go>ąozkową ciekawością, nmarł w nbiegłym 
jmaai^ćtf^w okolicyPi*y we Włoszech. Wielki ten 
talent zosutł zwichni'.G"i namiętnością opilstwa. Nie
boszczyk spędził we W*oezech lat kilkanaście.

(b) O r y g i i u l u y  N ^ - i  Panie w Zilah w 
Siedmiogrodzie , nieżyjące wtupoznie w dobrych sto- 
8onk»ch z miejscową płcią brz/aką, zapowiedziały 
bai, z którego mężczyzn wykluczono: Czy się dobrze 
będą bawić, niech rozstrzj gną piękne *?^telnicziii.

(b) S L o rd e ra łw o  w  w L g o n le . '— 
sylji rozpoczęła się dnia 23. bm. ostateczna rozpra
wa pizeciw pewnemu komiwojażerowi, nazwiskiem do 
Bollyn, o zamordowanie w wagonie drugiego komi
wojażera nazwiskiem Rozt~ Ralie i. Obaj jechali w 
osobnym ccupo z Marsylji do Tulona, gdy pociąg 
wjechał w tunel ae Bouyn sikawką kauczukową 
wstrzyknął promień kwasu pruskiego swemu towa
rzyszowi w ust®, w skutek czego śmierć natychmiast 
nastąpiła. Podróżni w sąsieduiem coupe i łyszeii krzyk 
k( uającegu i natychmiast postawili przy obu oknach 
wagonu straZ, aby nikt podejrzany nie. mógł nmknąc. 
W najbliższej stacji uwięziono murdercę, który przy
znał się do popełnionej zbiodni.

(b) O d r i n c f t n e  u lf ts .k a w ie u .ie .  Z Pe- 
trinji piszą ao -1gramer Ztg: W ostatecznej rozpra
wie odbytej dnia 24. bm. przed tntbjBzym trybuna
łem 8k«zany został Nikota Bacon, rouem z Zapresics 
w Kroa„ji, 251etni, na karę śmierci przez powiesze
nie za skrytobójcze morderstwo. Podsądny podczas 
całoj rozprawy, jakkolwiek cały czyn w najdrobniej
szych szczegółach opowiedział, nie okazał najmniej
szej Bkruchy, owszem udzn .czał się niepojętą zimną 
krwią i obojętnością. Po publikacji wyronn z tą Ba 
mą zimną krwią oświadczył, że jest zupełnie z wy
miaru kary zadowolonym, me Żąda żadnego ułaska
wienia i prosił, aby go Koniecznie powieszono,

T a t a r c y  w ponług tiołosu, mia
nowicie w powiecie Mauadyszskim, porzucają po 
większej części prawosławia i przechodzą na maho- 
metamzm. Jeżeli ze strony miejscowego księdza na
potkają opór, to grożą mu śmiercią. Bndują sobie 
meczety nie pytając się nikogo o pozwolenie, tak, 
ze n. p. w wyż wzmiankowanym powiecie meczetów 
jest 109 a cerkwi zaledwie 17 — kiedy ludność 
tatarskiego pochodzenia wcale nie przewyższa pod 
względem liczebnym chrześi jan.

k s i ą ż k a  g e n e r a ł a  I g u a t i e w a .  Gazety 
rossyjsLie aonoszą, że generał adjatant Ignatiew na 
pisał książkę, która w krótkim czaBie ma się ukazać 
na widok publiczny i zabierać oędzie wipommema 
z długiego pobytu rossyjskiego poBła w Konstanty 
nopolu. Dzieło to nie będzie zuwlerać w sobie ża
dnych dyplomatycznych wyjaśnień, ale w ozeregu 
szkiców obrazować ma stan rzeczy w Turcji w obe
cnym czasie. Bliżej znający generała nti*ym<uą, 
książka zawiera w sobie mnóstwo nadzwyczaj cieką 
wych i zupełnie nowych danych o Turcji, wnikają
cych w głębie tajemnic, otaczających po dziś dzień 
monarchję mahometańską przed Europą.

(w) le s .n r *  p r o f e s o r e m .  W zeszłym ty 
godmu urządzała w Rzymie znakomita artystka pani 
Adelaida Ristori, po mężu markiza Gapracina del Giil- 
lo, wieczorek, na którym obecną bęła między innymi 
dostojnikami, także brazylijska para cesarska, bawią
ca wiąśińe w wieoznem mieście. Nazajutrz z rana o- 
trzym&ła Larcę wjzytową c, z a , w którąj tenże 
dziękował artystce za  wczorajszą rozrywkę przyj cm- 
aą W jej Jomu. W a bilecie stało nazwisko: „Profes- 
■< la De Pod.u d’Alcantara“, poj, którem mianem ce- 
B^Z Dou Fedro I I  podróżuje incognito. Jak dodaje 
„Bersagliere“ rzymski, któiy podoi wiaiomość Po 
wyższą bilet wspomniany sprawił w wyżozych sforucb 
Rzymu nie małą senzację, bo podobno pierwszy to 
wypadek, że koronowan \ glcwa obrała sobie za in
cognito t/tu l nozoiiegu. Byle tyLzo nie miał gdzie 
w urodzę nieprzyjemności skutkiem „fałszywego mol- 
dunku.“

(wę O b ł ą k a a l e j A b d i i l - H s m i d a .  Do je
dnego z dzienniKÓw zagranicznych piszą z0 3v .uibuio 
o snłtanie co następuje: Wieści o obłąkania sułtana, 
krążące dość j>.wnio nad Bosforem, są w sferach se- 

io w teh  zupełnie ignorowane, a ponieważ nie ma 
h cnie W Stambule posiów zagranicznych, którzyby 

,  .tpr do cadyszaeha, więc bardzo trudno du-
S f t  p™1* 18- wj * * t » “ 1sza-ni Go ozień o d b y tą  się Urn szalone orgje, |e-

a  ż z p  rfas&jzz-
przytomny, lnb rze :zywiśoie obłą ■ j J
Manmnd Damat pasza jest improWizat rem - ,o ży ■

łowi ryby w mętnej wodzie.

2u razy w
operze nadworną, a trzy razy w koncertach na cele

B,. iji mel skazany zostat przez sąd obwodowy 
y? Nowym Są.®a a  zbrodnię nsiłowanego uwiedzenia 
ho nadużycia władzy urzędowe, (g. iu 5 k. k.J. na 
jtrzechmiesięczne więzienie i grzywnę 50 złr. na fun 
uUdz ubogich, ponieważ usiłował skłonić jednego 
przysięgłego ofiarując mu 50 złr. w podarunku, aby 
|gł..suwał za uwolnieniem jego brata podczas rozprawy 
pizeciw temuż odbyć się mającej, a do której był 
wyluso^aujin. Eizeciw temn wyrokowi wn.ósł H. 
Lemel skargę nieważności, podnosząc w niej, że usta
wa karna nie może być zastosowaną co do przenu- 
p*enia przysiygj3g0f któiy będąc wylosowanym przy- 
paukowo do pewnej jakiejś rozprawy, uie może być 
uważanym na uf*ędajkai Rozprawa w sądzie k«sa 
cyjuym odbyła *ię onegdaj; prokurator jeneralny 
w wy w oucie swonu nadmienił, że instytucja sądów 
przysięgły0*1 ma podstąp ę w prawie pubiicznemi że 
na tern prawie oprztc maaunt, na mocy któ
rego laicy hior i, Uuział w wykonywaniu sprawiedli 
wości w imieniu cesarza; puchodzenic mandatu
me może byc zatartem przez przypadek i prawo wy
rzucania, służące stronom przy tworzeniu ławy przy 
Biegłych, cnoćby to prawo wj rzucania polegało na 
zasadzie, że przysięgli względem o»fcarżoneg0 przed
stawiają się jako sędziowie z własneg0 jeg0 wybonr 
że sąd przysięgłych rozwiązuje w postęp0waiua kai.. 
nem całą kwestję winy, że przeto przysięgu nietjiK0 
w myśl §. 101 k. k. są u rzędni! ami, iacz t ,kże
porucioną mają iście sędziowską czynność i właśnie 
dla tego mogą być pizedmiotem zi rodni z ^ 5  
k. k., to jest, iz przi kupając sędzi"gr 1 rzykięgieg(1 
popełnia się zbrodnię uwiedzenia nrzęunika do nad- 
Bśyclą wł»d*y urzędowe;

O gtouneiiia Urcętlowe rGaz- jW0W‘ }! Achała 
f e d  -powiatowy we D w ow e uzum Mionara 

Winhorda, J a r eg o w ta  30. puiku pseohoty 1 
r *  rł|i'u: rfu i w 8zwajuarjiJ za ubiąkiaegj- 
gaacy W iuhard. — S^d kra.u wy w h.r»Kawie p ile c iw p i-  

wlaapip'^ 1 re-|eatl‘u nąnalow ego firmy Lazarusa Liandaa , 
kowie dac*iu towarow K orztnujch i trunków w hra-

^arząd aalinaruy do wyrobu soli w Kałuszuro/.;.rv-?n. wvruuu „uu -- -----
u o jz a tn .J  ‘lr*euo„anie 1. marca. — 8ąa powiatowy ® auow ie uw .a .l. ri „ t±;.............wzywa ?'"*"damia, iż Ilao (lir umarł w Horyńcu 1 
wo mir c ł  1 1 hiórzyby ao tpadku jaki< kolwiek pra-
sadu. Kuratorem0 noszenie siS w t lągu roku do tego

dalej pójdą w trzy tazy większe wydaniu „Znako- 
mici mężowie polscy,“ po nich zostająca dotąd w rę- 
kopismie „Anna Jagiellonka'' i t. d.

Wydawnictwo pierwiastkowo ograniczone jest 
na azieslęć dażyeh tomów i może być nabywane 
w drcize prenumeraty. Irennmerata dziesięcin tomów 
wyno„i 35 zlr. (20 isr.) i składać ją można - lLo 
,tdnorazov. „ albo t«ż ratami (przed wydaniem Igo 
tomu 6 zlr. (4 rsr.), następme przy odbieraniu dal 
szych tomów, z wyjątkiem oautnieeo, po 3 zlr. (2 n r ,. 
W prenumeratę nie wlicza się przesyłka pocztowa.

Frennmerować można tylko do 1 . maj a r. b , 
poczom prenumerata będzie zamkniętą, a eona dzRi 
poawyżozoną Krótki termin prenumeraty postano
wionym został w celn zastosowania nakłada do licz- 
t»y prenumeratorów.

Saład główny na Królestwo Poltkie i Rcooję 
p rzyjęła  kaięgarnia. Gebethnera i Wolfia w Warsza 
wie, na Galwję zaś i w. Księstwo Poznańskie księ
garnia A.' Dygasińskiego w Krakowie.

Wszelkie- listy w interesie wydawnictwa prze
syłać nJeży pod {.dresem: Kazimierz Bartoszewicz, 
Kraków, nlica KancUczna, 116.

Sprawy gospodarcze i handlowe.
W y k a z  dnia 28. lu tego 1877 r. wylosow i.iych listów  

hipotecznych, płatnych d. 1 września b. r.
S e r j t e  (k. po 1 6 0  mt. Nr. 137 155 17S 230 260

370  4 0 3  439 556 572 574 594 964 991 1008 1013 .1054
1060 1088 1091 l i O l  1136 1175 1193 J2 3 3 1239 1321
1361 1471 1510 1555 1557 1663 1636 1728 1804 1835
1842 i 900 1 9 7 l 2038  2205 23C4 2403 2498 2519 2536
2569 2656 2807 2852 290Ó 2918 30*0 3049 3Oo0 3079
3119 3120 3238 3341 3357 3370 3425 36o8 3714 3747
37b0  3769  3791 3864  3877 3908 3936 3954 3959 4013
4364 4 4 J 7 4515 4752 4757 4847 5043 5119 5231 5*61
6592 6612 5701 5722 5982 6091 6176 6216 6226 6239
6298 6425 6480 6 ł8 4  6494 6747 6820 6837 6803 0c68
6877 6926 7058 7U91 7162 72U7 7272 7411 7423 7476
7493 7526 7544 7662 7 u l l 7628 7654 7761 7797 .8 4 0
7927 8 0 /4  8090  8182 8269 3264 8347 8414 8427 3461
3505 8688 8778 8853 8868 9085 9095 9098 9149 9256
9289 94U1 9534 9605 9 .U 2 3303 9814 9960 10074 1 0 1 12
10195 10325 10333 10414 1079/ li 807 10830 10925 10957
l i0 0 9  11016 1 1 195  11311 11613 11625 11751 11775 118 2 0
12071 12059 12114 1*526  12819 12870 13c05 13046 10082
13085 13150 13207 13275 13368 13422 13514 13556 13557
13562 13565 13568 13616 13093 13771 13869 14048 14117

14126 14407 14446 11545 14661 r4698 1472 i 14739 14743
14799.

ś e r j a  U .  p o  3 0 0  l i .  Nr. 54 280 345 39b 68i
687 771 836 981 1018 1024 1033 1052 1182 1352 136 1
1385 1423 1460 1463 1541 1646 1579 1617 1639 1735
1784 1799 1812 2128 2264 2561 2534 2717 2760 2920
2968 3006 3013 3074 oOtiO 3174 3214 3 :8 1 3364 3387
3121 3403 3405 3494 3.5*9 3634 3666 39 J1 4000 4032
4 0 4 / 4074 .4223 4247 4308 4315 4361 4.395 4405 4537
4593 4652 4005 4730  6o05 5006 5007 5268 5364 5929
5708 5732 5800 6859 5955 5998 6302 6306 6344 6518
0062 0 6 9 Ł 6754 b810 6 s7 9 6898 71/39 7171 :2 6 4 7345
.'361 7474 7596 7r>a/ 7739 7743 7764 7806 78 8 '.861

(Dok uast.j7909 8U73 8081 8 U 0  8201 8593 8737.

T o w a r z y s t w o  z a l i c z k o w e  w  J B ó b r c e  ,  S to
warzyszenie Larejeutro*aue z u itogr  purgką, Zam knięcie  
rachujków  za rok I8 i6 . Rachuuek Strat i zysków. W i
nien: jfrocenta wypłacone l t)c 6 zlr. 12 ct. jfroctnta na
przód pobrane złr. 26.70. Procenta za leg łe  od akceptów  
ad 2 i .  K oszia sUinioiatracji 248 zł. 93 ct. 10 pruc. Jto- 
sztOn m obiliów zi. 14 40. Czysty zysk za rok 18 70 900 zl. 
59 ct. Razem  3164 zł. 98 ot.

Ma; Prouema pobrane 1825 zlr. 2  ct. Procenta na 
przód wypłaoone 129 złr. 83 et. Procenta z a ltg łe  od po
zy czak na uerypta 12X0 zł. 13  ct. Razem  3164 z ł.  98 ct. 
diluns za rok *876. Stan czynny: GotoWk» z dniem  31 
grnuuia 1 76 3 i& zł. 3 d .  Pożyczki uuzieloue członkom  
aa skrypta 13.693 zl. 40 ot. PozyczzJ udr eione ua za- 
s.awy zir l i .  Procenta na ro k  187 !  naprzód wypłacone  
i ł .  129 83. Prooent* zaległe  oa  pożyczek na skrypta 1210 
zł. o ct. Kuszta inobiUow zł. 129-40- Razem  lo.0O2 złr 
.99 ct. — Stan bierny: Udziały członków 2316 zł. 3ó ct
W kładki na rachunek bieżący 1201 zł. 61 ct. W ierzyciele 
wekslowi 10.530 zł. Procenta na rok 1877 naprzód pobra
na zł. 26 /O. Procenta za leg le  od akceptów właauycb zł. 
38 24. F unausz rezerw ow y zł. 453 03. Pozostałość z zy»iu  
z roku la . 5 z l. 36 46. Z ysk za rok 1876 z ł. 9uu 69. Ka
zein 15^02 zł. 99 ct. U góiay obro, kasow y w ruku 1876 
wynosił lOo 943 zł. 80 ct.

Zas w daiu U  m .rca  odbędzie się  czw arte walne 
zgrom adzenie członkjw  T ow„rzyBtwa o godzinie 2 gioj 
po południu z następujący.n porządkiem  dzien nym : i j  
Sprawozdanie dyrokuji za rok 1876. 2; P rzed łożen ie  ra 
c iiu iik j#  za rok *876 i  wyuauie dyrekcji absoiutorjum  
dl P odział czystego  zysku. 3) W ;bo: uzupełn iając, trzech  
oz onitow rady nauzorczej (5 48J. b , Wybór kom isji oen- 

O w 8̂ 0 6. 6) Z łtw ierdzouid  wyo-jru dyrekcji. 7i W y- 
k uozdnio cziouaow  lo w a r z ,s iw a udm ałow m e pia ąoych.

H  W s - k  27. lutego. Aa dzisiejszy targ dow ieziono  
merogaerzuy goUCyjskioj 6 4 1 , średnio ciężkiej
om 1 ° 1SŻ1111 b*-konow 1164, razem  z 9 lo ,Ud-Uuyjbkie ylau o n o  ssi. 31>—4^

db—i-, ci§żkie bakouy 48_

żywvj 
Â îorBkiej

towy w l i « Ł-e f UK Horyńcu. -  oąd powia-
nretro t* łłn Km.0ł  1 F edka W odouosa z Moszkowa. marnotrawca. Karątr
Lwowtki Ląd krajowy 3 2 ^ 7 3 5 ?
marnotrawcą. Likocl? z Lisienic
p o w ie w y  ' K C n  Adam iic .rzy j, -D w o w sk rsą d
-o przy urzędzie t t le grafi“®lerw . Mł“ ° ua ^ ą ,  wozue- 
> ", V . . .a  nr ,‘ł'uym  .1 wzywa spadkobierco w

skig- W i ° Kur “t orem itr' . s,tu« toA-
1  77 do Ubiegani 1 Się o ,k^ 0“ marca
nie apteki w Grołogorach.

’ 'nm .. ,"i“ ——"V
ma hurtowuej sprze-

/m an ie  koncesji na otworze-
wid rozpisuje konkurs celem Ł k"Ja siarbu w Krak0
dąży tytuuiu w Andrychowie.    . ,  r, ‘ i
żarówka (obwód Stanisławo w akii o y t a c j e. Dobra La- 
tnip. Cena wy wołaniu 28.888 z i?  _ ' ^ arc? 1 .
w Miejscu (p->wiat W adowice). Cte ° S.C P° 1 
Realność pod 1. 64 w KupuOwi a, h v - ołnnie 12C0 złr. 
wywołania 600 zł. — R ealność p„d , °Y io t ' a
cciu B.ałej. Cdua wywołania 2ó27 z ł i  5  ' Pri!ed“11®‘
34 na Hume sta*ej w M ajdanie ( p o L ^ a i *” '80 , pu * 
Cena wywołania 3660 złr. Stanisław ów ).

Dział literacko-artystyczny.
( W y d a w n ic tw o  d z ie ł  J u l j H la  B a r t n a * * , y

Z Jniem lym “ aJa r b- ukaże iia w UJknd)n
księgarskim i .  tom Jnlyana Bartosisewicza.

Wydawnictwo prowadzone jest yy Krakowie pod 
kierunkiem syna autom

W skład wydawnictwa wtjdą oik przedruki zna
czniejszych prac autora, jako też dzieła pośmiertne 
po raz pieiwszy z ręk°Pł*ł“oW wydani Wyjdzie za
tem najpieiw „Historja literatury polskiej potocznym 
sposobem opowiedziana," znacznie powiększona i do
pełniona; z kolei ukażą aię niewydane dotąd cztero- 

5ąil kasacyjny ua posię. • tomowo „Początkowe dzieje Polski, “ nąjwięki>za praca I

P szen icę wybór, białą 117—12o ft. m . lOb’/ . —205 azyli 
rs. 1 '2 5 - I"31 s* pad, pszenicę białą 1X5—12X f;. m. X8P,l/f 
do i9 2 V , czyli rs. 1-21— X 23 za pud, pszenicę czerwoną 
113—124 ft m. 164“/, —1971/, czyli rs. r - 0 6 - 1 ‘26 za pua ; 
żyto f.Jo—123 ft m. 136‘,4— i46'/4 czyli rs 0 8 7 - 0 9 4  zj 
pud; jęczm ień bro:rąrny sreuui m. 106 d /  125 czyli ru  
0 ‘67 Jo 0 79 za pud, ow ies m. 112 do 120czyli rc 0.72 do 
70 zn  pud, grocn biały m 105—125 -zyLi sr. O 63—C 79zs  
p u d , siem ię lniane w yborow e m. —  do — cz. rs. — do 
— za pud, siem ij średnie m. —  do — cz. rs. — 
do -  t»  puu, wyka m. 125 do 148 czyli r  ̂ 0 7 9  do 0 93 
za puu.

Informacja. Panowie kom itenci, wysyłający zboże do 
Domu Komisowego Banku galii-yjskiego w K o le w c n  ra
czą adresow ać: „Com m issionohm s der G. lizischea Bank 
in  KOnig„beigu.

Przyjmują dia nas zboża w sprzedaż kom isow ą i n- 
J z ie liją  zaliczek : panowie W. Famieńtmi i opc.ka w Ber- 
d y n o w ie  i  ick agenci na Podolu, W ołyniu i U*u ru*c —  
tudzież nasze agencje: p. W i. 8wi-ia w Upirowicach w 
w 8łuekiom  i Jłiń saiem , p. W ł. Różański «- Darew ie w 
Nowogródzkiem  i p. A. W ieczorek w Białym stoku.

O statnie wiadomości.
Z Pesztu donoszą: Dnia 27, bm. w Izbie 

wyższej przedstawił sit) dzisiaj uapuwiót miano
wany gał),net, Tiszy Frezes gabinetu dał wyja
śnienie co ao przebiegu przesilenia i oświadczył, 
ze przyjmuje ,a siebie odpowiedzialność za ukia 
uy z Austrją. W Dbie mzszej oenuyey, w izbie 
wyzszej Majiatn podali do wiadomości niutywa, 
dia których nie podjęli się ziozenia nowego ga- 
inLetu. Przediczema ugodowe wniesione zostaną 
wkrótce.

Bar. Ludwik fcSimoLyi ze -krajnej lewicy 
nual p.zj tern baidzo gwarfowuą mowę przeciw
no ugouzir, zarzucając Tiszy i jego kolegom, io) 
aniyszaiiibrowaii w w leumu u stronnictw parla
mentarnych. Dań ba z te{?o taktu u o ijia  nleiyi- 
Ko len , ale także Węgiy.  ̂T i s z a odpierai te 
zaizuty z powcuzemcm. Dalszą dyskusję w izb.e 
postlskiej ouroczcno uo nazajutrz. W izoie pa
nów zoś odbyła się niaUklcstacja w luchu popie
rania przywrocuuego na nowo gaojneiu, ktoiego 
nominacje ogłoszono Itgoz dnia w uaieniiiLU v- 
rzędowym.

nos saazaó uc, 7ag/ad^> ale żyotf Łasze dro" 
go sprzedamy. Stkumrehie krvvi będzie to 
kosztowało, zanim powiedzie się - wypędzić 
nas z Eu rep y , jeżeli w ogóic raocz taka 
powieść svę mozo.11

m t a u t i u  28. lutego. V&dy wa
runki pokojowe przez Bkupczynę d radę Lri- 
nisterjaluą tm^cka zostały przyjęte, nastąpi 
jutre w południe podpisanie traktatu poko
jowego. W. wezyr wydał okólnik, wzywają
cy gubernatorów, aby ludność ja k  nvf- 
rychlej rozzbroiła się.

r e i e j r o b i t r g  28. lut, go (pryw .) We
dług sprawozdań urzędowych, władnie % we 
wszystkich częściach państwa ukonc^na 
rekrut4cja wykazała, że w roku bieżnym  
asenurowano więcej o 48.000 ludzi j i^  w 
r. )874, a  o 16.000 wiece1 iak w r. 1875. 
Ukaz carski nakazu>e wystawienie daknych 
czterech ruchomych parków ariyierjr.

1 HeiFJini ib o fe w e . W iedeń  iiŚ i pegc 
O kowita pr. 1C.0C-Jliw j, >roaat c łr .3 2 0 0 . f i u d r p s i i t  

lu teg ; PgŁBuica (75 M logr.; 13 i Ji na wiosnę s ‘4 i .
B e r l i n  28. lutego. Pssenica _  Kwieoień-mtj 21 >10. 
żyto loco *60-— . oscowiis a3 70. S i c t  e o i  a  28 ltlpego. 
P ie n ia *  a a  I  w.-m aj 220  i  na U M U n  t e n  e l  „
rzepak 330-—.

h  u e  d. I 
Akojt kr-ciytoir, .

,  An|/lo At :
„ Dnronabana 

Yereiniabank

marca,
IłC^O
70E0

IC gedk. GC___
A kcje ńolei I ń . L I i0 6 0  

* a Połnńa 98*— 
Bank. F. Aostr

 20 -frankówkr
Uap/aobienie unit.

T e R g r » f * w u e  L w . s  e le d e n a k W
W le d b ż  d. f£. lutego, 2. godz. 32 mm 

1 keje Bkok> Fr.-A —•— Tingar .óstbahn . *-•—
a W ęgij Srkj 122'7* £*Lr, oriUnfMAmr * 4*30
.  Ang.-Austr. & 7D-— ffitt Jjuy ciągn.

r u on . a—  . W — 
a  Kolei Kar. --lir *10-
1  a Półnoon 18ń —
a a Boniai 77 ‘J O
.  ,  A koćsk. 9 4 2 6
a  .  L i a t . i L ,  - 3 1 7 *
.  „ Lc.-Cł 112 —
.  ,  Węp F. 1*1 *0
a  <• Śodolia 10425

W ener Bąugn—llaoh . -—

.'r»" H«fig -Bank 
t  orkerabmli 
T,» „ j ł  Ljs; 
hammna Aktiei r.fJ 
otantabahn ., 7 i. 
Wiener B s s .m a  
Bó-kvef/ia . . . 
WętLierakie B e n  
f ier a h w a r i

. 79— 

.#17 2*

.ip a —
; tir
. 7' -*0 

wOO*
Bor-yjuir Ban—ety --’*81/.

,1
Capu*obieue.: stałe.

Z  P e t t r s b n i g i .  o tr z y m u je m y  w ia d o m o ś ć  a  
b a r a z o  p e w n e g o  z i ó d ł a ,  z e  n m o a tw o  o so b  c ią g le * ?  
a ie s z iU j ą  i  w y s y ła j ą  n a  w y g u a n ie  n& S y b ir  lu b  »

W ie d e ń ,  A 28. lntngo 
dług pań. w baak. 6z*3b Lona/m 

« .  ,  arebr. 6*-3* Srebro
^  . I - | trarta w zioeie . . 74—  20-fmnkbw«» . .W odUitione stepy guberni,, pomocnych. ^ o l x ^  isisy poły*.* fAlSair losltó Dukat oes. men. .

74- — 20-franków ca

wykonawcza zawojona. Oberpollcmajster Trepów Akoje banku naród. 881— 100 ReicMnwk ^- i _ _ r- .. i iu a  teiaz p r a w o  w r a z ł e  j a k i e g o  z a  bu  
i z  e u i a k o n s y g o w a o  w o j s k o  b e z  o d 
n o s z e n i a  s i ę a o w ł a u z  w o j s k o w y c h .  
Najlepszą jest to oznaką, jan  rząd niepewnym
jest juwa, jak  co chwila obawia się wybuchu.— Oalionakie 
AtiiiOolbia w Fetcisburgu coiaz bardziej pachnie1 
lewoiucją Aresztują nawet wojskowych, on ero w 
i żołnierzy, ale jeszcze rzadko.

Akcje banki kredyt. 14! >70 
B e r l lu .

Boosyjakie nc ty ban. 2b2 Ai 
Akej,“ kredytowe . . 24£ aO 
Lombardy

144 -
r.of.o

0-21
•1188
frl-SO

3«e»tw‘ ahs.
Kola1 Ramańiktej V; u wL; 1

12Sh—  Aturtijacha. bwoknot, 1U> 60 
86- 0 UapośoL : —

a ry ś , 3 /, rtmtr 78 24, Kor . -  M t—.

Zawarcie pokoju ze Serbją, przyjęła giełda 
małym — 7ceutowym spadkiem kursu złota. Ja k  
nadniitmiismy juz wczoraj, pokoj ten ipe prze
szkodzi JuLuab wie w uaiszych aziaiamacn wojen
nych, a kto w it może nawet tyiko jest podstę 
peni dla Turcji i
iaa jak z. r. wydaną 
przyczyny wojna.

P o e t u i  k o l i e j c w c
P r E y r K o d c ą  d o  L w o w a :  z Ara. o w . o g e d s  ■ 6

minHt 30 ftuu (pociąg posnieaz i \  , ó godx 9 m inF  25 
wiecEÓr (pociąg osobow y); o god" lC m. 35 p n s d  pełn-
dnien. (pociąj mię/Earę , — z. CsararoT’   o aeoa. 9
m. 56 wis. sou fp po«p~): • godx. 4  n  4ii rano n .  m .;) 
o godz. 2m W po połnama i'p wioan)— 2 Igtflamwo- 
wa: (na Strjn): o gtdc, 7 m. 68 wiedór i o gwdr U. m. 
52 rano. — L Podwotuozyak (na Jwori er w PodzamMn) i 
o Koda 2 K. 64 » u  (p, oaob.); o godr. 3 m. 8 pojfołn- 

W danym razie będzie zerwany [dniu (p. m.); na d»or*ec lwotuaki główij: o g. I* m.
została bez najmniejszej ! 33 wieusór (p. po-p.); n

T e l e g r a m y  „ i l a u c u m ik a  P u itM C io g a  ”
t i  * e d i  a  1. maroa. (BK.) Komisja

8  B ź6 r„ *c (j o u U ) ; 
o godz. 8 mu 43 pó poład iub  (p. ■ ^azan;

(Pton togc A t u  t ,■ jy nCsnę uu dt ^ h is s  
peazteńakiago. — godzin t 1 2  w Peaw ib odpowiadl z ódal- 
uie  1 2  m u.. 20  w e L w o w a J

PizyjeckaL io Lwowa dmih l. marca.
kolejowa obradowała w czoraj nad ustaw ą1 „ M otel Langa. E. br. Brum .-ki, z p r»emy»ia, l .  
0  reeulacii stosunków k o l e i  j w s r 4 r , i c u :a .  5 ; Ue,> 7 K rlo 8z«w .c, n .  Grotjan, z Drezna, L. Spitzer, zregulaoj. stosunków kolei, gwarantowa- wiedW 
nyeh Mmioier handiu oświadczył przytem,^ 
że rząd z uw agi na żyezema luduości i licząc1 
petycje izb handlowych postanowił nie' 
co tnąc swych wniosków w t\m  przedmio-1 
cie i oddać je pod wotum paiLaniontu. Ko
misja uchwahła w zasadzie, ze ustawa ewen

Największy wybór
h s it tu f  iufflwptyfiairct

ł  k o r z e n n y c h  a  r u i n i - m r  * m u  v l

tualna ma się odnosić także do tych deńcy- nadzianych m&są i koalltiraui wyrobi włr w-go 
tów ruchu, które mż dzioiaj istnieją. I poleca

I i k a t i y  28. lutego, (pr.) Od Zgodni* t  w X - . J E  H
koleje lum unsue są w posiadania a*cxego-' ^  -.,nbfł. ,n łlI.
łowycn iuzkazow celem przewozu wojsk -  -------  --------
moskiewskich nad Dunaj. Rozkazy te ode-| 
biano z Kiszenie w a. Reguiua one między 
innemi wszystkie kurs* puciągó -v i nazna- 
czają ceny bardzo korzystne dla administra-i

Rozkazy te ode-1 Medycyny, chirurgji, akuszerii i  okuimtyki

Dr. Henryh Reiss,
cji kolejowej. Armja rumuńska jest całko
wicie rozpuszczona i przy prz» marszu Mo
skali zachowa Si  ̂ neutralnie.

M tfa m u iił  28. lutego, (pryw.) Pół-

• a l u d t  w  B l  U f c Z l Y l ł l B  
o r d y n u je  d la  c h o r y ch  ufcńgicŁ  b e s j ^ a t a i e  o d

d o  4 . p o  p o ła d n iu .  
emt'

artdnrc ciężk ie węg eroaie 
« 3 *u p y  4B -W ł za 1 .0  kas żywej w .g i  

ia r g  był m ały. W. A  nr i r o w : c * , f j j  SuerDock.
S p r a w o z d a n a  t ) K u d t a M v e  Dorna k /in .sow e- 

ga banKU galicyjskiego w AroRwcu.
K r ó l e w i e c ,  ii. lu tego. W nb itgiym  tygodnia  

Dyłu powietrze przeważnie łagodne i tem peratura w obe- 
caej porse foku nienorm alm o wy»uka. W naozej p row u  
uj* m ieliśm y  ró w n ie ż  łagodną i w ilg eta ą  pogoUę.

W handlu abożuwym na WBiystKion targach zsgra- 
nicauyLh b / ło nspoBobieme w yizakują, e. la r g i  argibl- 
»kio mb ły staią tendencję na p iz e u ic ę , a lnue prauuata 
utrzymały ceuy ae«złoV«fedaiowe. W e Francji tendeucja  
- ceuy były chMcjnB- W  H auandji w sk ute*  dobrej chęci 
kupua notowama pszenicy i żyta znacznie się poprawiły, 
ia r g i  be.g.J-aie były 2Uf  lu ie  be^uzyune i prawd^poao- 
bme dopiero z Wiosną w ystąpią z uow em i zakapami. — 
Targi niem ieckie oic^nja c ią g le  znaczny popyt na po- 
trzeoy konsumuj i, 00 tom OarUziej utw ieraza  n a tie  p, !0 
aouauie, że N iem cy w sKutek lieb/gT: p iz t c ięCi * u  zbioru  
w zeszłym  roml, znaczno zapftsy ua p o a iy u ie  potrzeb m iej
scowej uonsninoji putrtobować bęuą zmuazoue.

Na naszym ‘»re u a ° w'jZ/  krajowe m ierne, nato
m iast z Rosaji przybyły znaczne trauoporta.

Fazenica w poniedziałek m ała usposobienie stałe i 
utrzymała ceny sobotnie. Fożm ej tendencja tnaczni osła 
bła i ceoy  u leg iy  małej zniżce.

p y to  krajowe mimo nieznacznych dow ozów , u ie po
trafiło utrzymać cen zeazłu tygodn iow jch . R jsuy.siue ziar
no m ia ło  lepszy popyt, jednak w skutek ogrom nych do
wozów nie utrzymaiu s.ę w cenie. Liche gatunki były zu
pełn ie zaLiedbaue i tyiko przy znacznych uatę, Hwach 
znajuowały nabywców. Jęczm iou i ow ies p r .y znacznym
obrocie u leg ły  małej zniżce. N asiona strączkow e we wszy
stkich gatunkach były zaniedbane i sprzedający unoueni 
bylr mittuu wicie na groch obniży o swoja ządaiua.

Spirytus przy ma,ym dowozie osiągał sta łe  ceny. __
| Terminowe dostawy mało zmienione przy słabym obrocie: 

Płacono na naszym targuj

l> o  'd z ia i«  » * e g o  n u m e r u  d o ł ą c z ą  s i ę  
d l a  m— M la c e w r ć h  a b o n e n t 6 w  c e n  1 1L o o -  

, „  . . u zd  ■ »««>* l  s k ł a d u  n a t t ie n  I .  J e r z m a n o *urzędowy „Vakit“ pisze: „Wiemy, ze chcą v^ i cKo.

Lwów, z Izby handlow e', żądają  
j *ni_ 28 lutego.

I. Akole za sztakf.
K olei ga l. u r - Ł n d .  a 200*4.

a L s  -Ck. m . •  200  at.
Banku Bhp. gą l. a  200 zł, 

a K red gal. a 200 zł.
II. hiity zast za 100 złr.
fow . Kred. g »  6c'r w. a

a • a 4 ■ a
*

2 J1  60  
118 — 
21h —
214.

. » * * ” * adanktr Hipof galu 61

209 -
f i l  — 
212 —
210

84 70
77 86 
84 70 
18 10

III. klaty f l i z i e  za  I0C* złr
jab u . Zakł. kred włok fffi. 
Jcóln . roln. .r e d .  e a L .d la  
G al..L u *  6°(- l 0 ł . w 161. 

Tjw.kred.m ibjtt, 6% w I ł ) 
V .  ODlIg. za  IQ0 złr. 

Indewnizacyjue gałioyjak. 
Potyoaki krhj. 1873 & 6 */, 
UMgr WoiaaU K rakow a. . 

■ a tf tu ia ta ir  w s  
V. Knoty 

Dukat holu icerak i . .
„ oeaarald . . .

20 frankówka . . . .
Pół im perjał roaajjalić 
kubeł i/a ty jak i srebrny 

s  t  papierowy 
100 ma? t i  n in a ieck ić ł 
Srebro aa 100 itr . . , .

W iedeń , 27 lu tego . 
»% ajedn.aiugp*ńst bani 

.  > ■ ■ webl,
Renta w złi ue 1 106 pap. 
a O big indeontNil Ansta 
a a a czeskie.

■ • węgierce.
.  .  ■ p ^ y j * 10a a  bukowi nak. 
,  ,  ,  ńadmoogr.
awąg.MńkoUOO^1.120 ii. 

Listy zastawas 
*»/. Banka aarod. hWJ 

i 4 .  taUnyJsWa . . .
I «  " s i •

98 ~  

91 U

8*  10 
92  
i *  SOI 
21 50

6 92
» 97 

10 — 
10 80 
1
1 M

61 óO 
Ili

62 4*
73 26 

101 26 
id! *0
74 76 
84 Ul 
fi J 
71 7* 
96 7*

«*/. t f 1- zakł. kred. w łość. 
Tow. k -ed  imrj. 6°/#w  16 L 

węgieraiLo listy . , 
a Zakładu kredyt aaatr. 
a D om en p /ńatw  1 2 0 1 2. 

Psiyozkl litr y|»
38 80
76 80 
83 81“
87 3

91 *0 
9C 1C

81 10 
89 M)l 
14 
13 13

» 60 
» 8ł 
. b7 

11  0*1 
l  7;

60 63
118 -

62 3
67 O  67 20

78 46 
100 76 
100 50 
74 -  
84 85
■  -I  71 ¥w
96 2»

96 80 
77

J n K U

94 1 1  
91 %)

,  ,  ,  snu
t loabw pożyemki anatrj. 
państw i; r. 18U) 

ix>ay pożyrak a r. 1864 
p em  pożyci, węg.e- 
Laia™ *■ r . . .
Kred; iowe . .
iep l par. na Donaji 
kme ta baln.

- • •a Klfcry . .
hr 8t. Genoia 
mlMłti Bhdj . .
kr. WindiaohgrtU , 
hr. Waldate -.. . 
hr. Keglevioh. 
Rudolfi . . . .

/  u i i  haakawa I yrnmyłł.
f  „o Banks naród, anstrjr
“ 7aV)adn L n A■ ■ irf om-n i■ ■7składu kredytowego. 

‘W lo g i par. na Diuiaji

■
a
a
a
a
a
•
a
a
•
a

-awć Wtoj fr. a. . 
■ank-oL a  Clłl J 
Południowej 
Galicy Jaki ij 
C/emi.)wieokie; . 
Albrechta. . .

ka.Rudolht 200zł. u

91 86 91 50:
oi« - 81 —
80 — ------

100 - 106 60
.4 % I4f 7b

i2bl - 234 -
l-uti 26 106 76

1109 *J 1(8 SO

118 - 117 60
183 76 133 60
:u m 70
22 40 21 *0

162 21 161 76
96 60 94 eo
8 4 60 37 60
28 60 23 -
81 - 30 60
*9 — 18 80
81 - 80 —
M - 28 —
28 S  —
14 - 18 60

. 14 - 18 60
r 17 26 16 76

'.&> 836 -
. ”49 80 74% 10
. A 342
t 180* 18CC

-i”  - 236 -
r 182 - 131 60

1 25 77
.210 — 210 60
.112 60 112 —

l 92 60 92 -
. BA - 10% -

“6 60 91 60
1. »  - i*4 6
. 81 - 80 60
. 160 -  
i — —-

IM -

ŁU ^
u * - U f W

Banka angia-anujw ■
W *

frank o węgiersk- 
gańcyjL dda 
i prs.w Krakewib

^alicyjak. hipok
obrotu ogól.

(■sugr plsrwizsMtwa

70 2e
12.-1 -  

9 -

Koczy 1  Bugu-I 
państw. 81 VX*r 
klBiiąja z i W  7 
połudn. 8t *G3fr. 
Łouj 1876 766” a 
p o !f lOOwLjak 

.  100 i ł .  WA.
, w sra. 8”i(

porać poi r 6 ,  
■u tO i ał. w. a. 
•u w srebrze 
g K. L. SOObwb . 
w arebAum  liki 
llmiua U . , 
Lw.-Oc. a 300 zł. 
(w sr.8B, bil 
DAaisia z r. SW' 
Bieda 2Q0«Łwv
ks. RodsUa800zł. 
w «r. 6*« w  -<X*. 

Auati jułi »3 lOOzł m i,

1*7 7* 
i l8 7*
i n  
98 sr

”06

101 7» 
96 80

T°w. praęńde^rrwoA
łeL  

W a l u t y .  
Cesarskie a:arony 

,  Inkat na 1 ag; 
20 frankówka . . 
Snwerny angr "slae 
Imperjały roasyjakia 
Srebro . . . • 

kiDOWs s ru iB c t

80 -

67 -

ilU M
A 60

W 60

m *n
i67 — 
LłJ3 25 
a lf  26

l ir  80 
M 80 

IM au

B6 £
98 80

77 7* 
97 *• 
f i 2f
76 -

tf?r  *r
19 (0

«  m
i ■*

P 80
• 1  P

101 80 
■x 40

77 21
r  - 
M -
fb -

•7 —

b 92
5 93 
i  96 

12 48

113 7»
« U  
i *4



4 DZIENNIK POLbKL

H afty b e r lu i ik i e  na kanw ie, Feneioppe, Jenny  
i na s u k n ie  roboty aplikacji zaczęte, skończo-

Mfc i m a n d u ro w a n e ,  jakuio: o r n a ty ,  s t u ł y ,  d y w a n y ,  
p o d o s u i  l& m Ł.-e.ąuen, d z w o L k o j ią g i ,  k o s z e  ś c ie n 
n e , t o r b y  m y ś l iw s k ie ,  b o r d u r y  d o  f o te l i  i  d y w a  
a o u ,  p a s y  d o  s t r z e lb ,  c z a p k i ,  p a n to f le ,  s z e ik i ,  p o d 
s t a w k i  p o a  la m p y , p u la r e s y ,  s a k i e w k i ,  z n a c z k i  d o  
k s i ą i e k ,  m a p y , w id o k i  i  t .  p .

Ranij rzeźbione, w.szacfla i poalumeiiuiki, naręezniki
na suknie, na klucze, pod zegarki, na gazety, 

ksiątói i papiery, kasetki na rękawiczki, tytoń i cygara, 
stołeczki pod nogi i do zdejmowania obut.-a:, kanwę, 
włóczkę berlińską, pelę, filozelę, 87-mlki, kordonki, kora
liki prawdziwe, paciorki metalowe » kryształowe, złoto 
i srebro do haftn, centki do naszywania, oraz szutaś 
złoty, 3rebrny i inny.

poleca znany z taniości nowo urządzony magazyn
przy ulicy Halickiej pod 1. 4, we Lw ow ie.

Ł aak ase  zam lescow e zbmuwienia wykouaj^ nlę dajsplenznie] I M iakuratniej.

I ^ ^ z o r y  do robót friwolitowycii zaczęte i skoń
czone wraz z w szelki cmi dodatkami, mia

nowicie : iniguiardis, point-laces, laces-brait w ko
lorze białym i czarnym, eeru , creme, chamois 
i trapp; nici malcese fil d’Alsace i płomo gumo
wane do podkładania; łudki, szydełka i I -pliczki 
do robienia siatek

Dodatki do kwiatów, liście, środki, owoce, bi
bułki, batysty, farby w proszku i płynie, 

proszek kryształowy i brylantowy mrozem zvt any, 
łyczbo, mech, kauczuk, trawkę, bawełnę zielony, 
drucik uiały, żółty, zielony i naturalny, szczyp- 

‘SZyk? padeczki i maszynki do odciskania kwiatów 
po cenach najniższych

3363 7 —0
K A I U L A  S T E 2 T 2 0 W S K I E G O

A p t e k -  „ p o d  W ę g ie r s k ą  K o ro n ą "

J. PIEPESA
we L w o w i e .

K o m e i z n o ś ć  z a s to s o w a n i; .  d e sm -  
le k c j i  d n  n i e  .. k a  i  i  p d o j ó w ,  w  
k to r y o h  l e j ą  c h o r z y ,  j e s t  iu ź  p o 
w s z e c h n ie  u z n a n ą . W y h o n a ć  ją  j e 
d n a k  m o ż n a  ty lk o  z a  p o m o c ą

n u r n u n a r  m ?m
j  n r a k t y o z n ie  Bkonstrnowanych, które 

Ł a ż d y  p ły n  n a  n a j d r o b n ie js z y  d e 
s z c z y *  r c z p y la ją .
C a n a  t a k ie g o  p r z y r z ą d u  1 z ł .  8 0  c t .

B u te lk a  p ły n ą  d e s m fe k c jo n n ją c e -  
g o  d la  j e d n e j  j p o k o ju  i a  c a ły  m ie 
s ią c  w y s t a r c z a ją c e g o  2 0  c t .

Ruzbryzgi. acze te mogą być z 
wielkim skutkiem nżyte do zrasza
nia kwiatów i roślin pokojowych.

Z a m ó w -e n ia  n a  p r o w .n c j ę  u s k u 
te c z n ia  s ię  b e z z w ło c z n ie .  3*30 9-0 

O d s p r z e d a ją c y m  z n a c z n y  ra b a t.

i  eu/EMŁ t' Sira LtlAllE,
A  D E K O K T  a  i l ó ł e k  z d r o w i a

- H  p . L E M  A J R E  n iy w a n y  z w ie lk ie m  p o -  
1  Ą w ~ J z e n ie m  p r z e z  d o k to r ó w , j e s t  śró d  ■ 

^ t i e m  ro zw a d n ia ją c y m . c z y ś  ic tą c y m  i 
p r * 6c z y « z c * a ją c y m  k r e w . l e c z y  c h r o n ie n ie  
^  u S k i i U i i S i e  n a ju p o rc i y w  iz e  i  c h o -  
•■obj z i  J  w y n ik a ją c e , Jkk  h e m o r o i d y ,  
b y łt tu j t ,,  p o d a g r ę ,  gosciu C , m ig r e n ę ,  u d e 
r z e n ia  d o  m ó z g u  i  p r z y w r a o a  n o r m a ln e  
fu n k c je  t r a w ie n ia .

D o s t a ć  m o ż n a  w  P a r y ż u  w  ip te c e  
L oj J ir e ,  w e  L w o w ie  w  a p t e c e  p . M i ło  
laicka. 3Ł89 1 52

Laszki Górne
w powiecie BobrecKim

r
są z wolnej ręki

do sprzedania.
Bliższej wiadomości powziąć można 

w kancsiarji adwokata Dr. Rogaljkijgo  
przy nlicy Kościuszki 1. 5. 8o52 3—S

Jeszcze można otrzymać

Dzieje powszechne
g Z Ł O S S E B l

w  c e n ie  p r e n tu n e r a c y jn o j  (o  p o ło w ę  n i
że j o d  c e n y  k s ię g ir s lr ie j ) ,  n a  b p ła tę  

w  r a ta c h  r i ie s ię c z n y c h

f Ksieprm Polskiej
we Lwowie.

P r z y  od b io rze  tom n  I . p la s i  s ię  5  złr. 
Przy od b io rze  tom ów  d ils z y c h  po 2-50.

3493 5 - 1 2  _____

O g ł o s z e n i e .
P ątn ow ie  u tr z y m u ją c y  p r y w a tn ie  t. j 

z a  K o n tra k tem  B la c je  t e le g r a f ic z n e ,  a m ie  
l i k  c b ę ś  k o m u  in n e m u  z a  ż ą d a n e m  wy  
n a g r o d z e n ie m  o d b tą p ić , z e c h c ą  s ię  o g ło s ić  

p o d  a d r e s e m  c . k. s ta c ja  t e l e g r a ficzu e  
w  K o l b u s z u  w y .  3682 1 2

O d K A H / t r
t r u n e m s K i e  j f i i i n o w  n  t

P A S T Y L K I
p o le c a  8 —1 2 |

H ffL lE R  Cukism ik. $

d z ie lo n e  p . K o r o l o w l  P u s h m .  
t a  s d w o ł u j ę  1 n łe w » ig .e ,  .
J u z s m .  I,,<ł

L u d w ik  W inn ick i.
S z e m ia k o w c e , 22 . lu te g o  1877.

a l n o w u z e j  k o n s t r u k c j i

P l u g I  a  la Zngmayer

ze  z n a k ie m  X 
- „ X X  .  i i  —
• -  X X  \  » 12-50

R n e n a a r s  * lemieszem sta
lowym ze znakiem:

< zł 1 0 -
X X  a U —  

X a X  - 12-50
P l s g i  Widaeza Nr. 2 zł. 16'—
P a d ł k l b o w l e e  ■ 18—
P l f K l s w  . . . »  22'—
O b s y p n l k  . . . .  12 —
Koleśnica z osią żel. „ 6 50
M le w n ik  szerokorzut. „ 100'— 

,  C-rzędowy „ 150-— 
„ do traw i ko-

niczu . „  30—
; M ł y n k i  Z 10 rafam. „ 75 — 
HornBby’ego cylinder 

io sortowania 
P e r n s l e t  ■
Boby’ego rafa pozioma 
b r a b l e  H oward’a 
S p y c k n e a  do siana  
Prz«*rząM C Z Howard’a ,1 5 0
C i i  r ^ p a ittr  5-radł.

żelazny . . . . .  18"—
Opróc? wjt wyn ienionych 

s ą  wszelki i inne po nader ui- 
Bkich cenach do nabycia u

Leona Orleń
w e  I  n e w t e ,  1. 26 ,  N o w y  Ś w ia t ,

250—
80—
BO -

130—
30—

Niezbędn'e pstriebne 
f  dla kaidego.

Podręczna

li
3597 wydana przez 3 - 0  

A.  W IŚ L IC K IE G O ,
3 Bpoi-e tomy, 2547 sti ronnic, około 
80.000 słów. Cena 15 złr. w  ele
ganckiej i trwalej oprawie 18 złr., 

(także za wypłatą ratami).
Wygodne dziełko pod ręką, które 

w  p i e r w s z e j  c h w i l i  (szczegól
nie dla czytających gazety) krótkie 
a dokładne daje objaśnienia, je n  
bez zaprzeczę!" a niezbędnie potrze
bnym nabytkiem dla każdego.

Dziełka tego rodzaju nie powinno 
brakować w żadnym domu.

P . H. R ic h t e r ,
księgarz we Lwowie.

Ważne dla Dam.
Proszek damski

nadający płci o .ło ić  i głaaicosć, nie 
uwierający żadnych BZiodliwych mi 
neralnych składni. Aw, poleca pod 

gw aramją

Aptekd Iłuckera
e  L W O W IE .

Cena pudełka 4 
•zto*-a 10 et.

Odflnrzcdająi.ym

1 ct., posyłŁi po- 
3370 25 

stosowny rabat

miana pomiesrkaria^

  \
D r .  M e d . ,  C h l r .  k M a g .  A k .  {

mieszka obecnie przy U k icy  Z A N  ^  
n e w s k i e j  1. A 9  i ordynuje od 
godziny 8  do 1 0  rano i od 3  do 5  
po południu w e  wszystkich wewnę- 

. trznych i zewnętrznych słabościscb 
)  Dla nbogich bezpłatnie, 3696 1-ft

i i f  i iw ąę• -• ■ r y , ?, ją - «J3g--

l- 'h o r o b y

garala i
3328 l e c i y

"W szech jtfed.
r - o

Dr. j. m m
ord. od 3—5 po poł. ul. Krakowska 
1. 2 w dosu p. Wallach* I. piętro.

K a rn ic ! t o w a r o w i
korzeni i wm

Karola fiallaliana
poleca 3424 22-0

W I I J l
h eg e la y g k ie

w jakości wyśmienitej

T u w a r z 3 7s t w o  k a ^ n o w e
w  R Z E S Z O M  1 E

potrzebuje

R e s t a u r a t o r a .
Zgłoszenia i dowody nzlolnienia przyj
muje g< ;podarz do 15. marca b r. Jest 
także b i l a r d  ograny tanio do o p r z e *  
d a n i a .  3674 2 - 3

1 fl. Hegelayera
1 .  ,  , U .
l a  r ,.L I.
1 ,  Kobanyi 
1 „ Neszmeleyi 
1 „ Lfcgtlayer stary 
1 „ M.agyarader 
1 „ Riesling 
1 .  BaLater- 

Kusier 
udti pzorsrony 

Szegsailer .
Ofuer A dleisbergw  
Murgunder
St. Julieo

Nr. I. zł. —-65

Chat. &&rgeaux 
PiBpcrter Mo^el 
J  ohanniBberger

— 80 
1 — 

— 75 
—•75 

1-20 
—•50 

1-20 
1 — 
1- — 

—■65 
•75 
•90 

—•96 
1-20 
1-80 
2 50 
1-20 
36 0

A

; Panów utilfier
|  w  G A  L i t J I  
s  za, iadamia P I o i  w s s a  k r a j o w a  A 
J  f a b r y k a  w y r o b f tw  r a k i - o w a .  "  
|  g a l a u l e r y j n y c b  i c z ^ k w la d y ,  I
s  że jak od lat kilkn tak też i w tym - 
9 roku, przy nadi hodzących świętach 
f l  przysposobiliśmy znaczną nosi b a .  
a  r a n k ó w  cukrowych, j a j  otwiera- 
W nych różnej jakości, c a z  wszelki h 
^  innych przedmiotów, stosujących się 
ł  do tej okoliczności. 3692 1 -  8

5
Siawiając, jak jnż wiadomo, wa- I

iW runki koi^ystniejrze dla Panów jak 
h faDryki wiedeńskie, prosimy o rychle 

zamówienia. Z uszanowaniem

\  F. Gros i W. Struś. J

Zamierzamy sprzedać z n»byiej przez nas w kf moralnych dobiach Lenkoutz 
icd  OzerniówcaiLi, fabryki rektyfikacji spirytusu, pe^ną ilość iiil< * < l/la n >d i  
k o t ł ó w ,  r u r ,  m o s i ę ż n y c h  z n * i»*■, e l  ł o d n t s i ó ^  c ^ i n d r o w y c l i  
(z wężozremii rurami), z b i o r n i k ó w  n a  s p f p j  tu a ,  b e c z e k  <lo tr itiiH -  
p o r t n  b p i r y t n s a  i t. p.

Wszystkie te przedmioty s<j b»rdz,o m»ło używane i szczególnie dla fabryk 
spirytusu do użycia, przydatne.

Chętnych nabycia  zapraszam y do obejrzenia tychże. -— Objaśnień udziela 
najchętniej. ‘ 3331 j 5

l^aikgpenhan d  WaWer^
w  C z e r n io w c a c h .

Fantor w domu Wgo pana L, Mikulego.

(holcus ianatuaj świeżej i pewnej doBtać 
można w B o c h u i  u p. J  M lc h n i k i .
kupca, po cenie 4 zł. 50 ct. w. a. za ko
rzec, wraz z workiem i wolną odsyłką do 
kolei. Przy wzięciu naraz 10 korcy dodaje 
się 11 bezDłacnie. Przy zamówieniu do/ą 
cza się tylko mały zad a tek . Jest to jedna 
z uajlepBzych traw do poesiewania ngo- 
rów i fąk, bo jest najwcześniejszą, rośnie 
wysoko i znosi wilgoć i poauebę, jako też 
do poae’jwi.nia koniozów, osobliwie dwu 
letnich w słabszych gruntach, która od 
wymarznięcia ochrania. Sieje się na w il
gotną ziemię, bo nie znou włoc ki, s po
trzebuje duzo wilgoci do kiełkowania 
Na uach i czystych pii-skach z trudi.uścią 
wschodzi. W jzelkie eidimacje proszę «- 
-tresować: Z a i  , ; ą d  A ć b r  .  1 I h r z e u n  
poczta £ a p u ó w .  3612 3—5

W ina są czyste, n a tu ra l
ne, w  jakości arc-ydosko- 
nałej i ceny co do jakości |  

nadzwyczaj tanie

P l iR F U M E R JA  G E I- L E Bracia

” 51“ r trćrr7t ra&tz\ttSTtoiai L SA 3 M>.t Bi*!,:
OŁV\-t TB Ł M S

>»ts

Ceue pSte ccjisewe auc dents IW beaute 
teatme InfSammaiion des geto,.,es

W e  L w o w i e
ayera i i,eona.

35, nlica d’Argout, w Paryin.
P a s ta  g ly c e r /n o w a  d o  sębów ,

w>nal z k u  Eng. Derers, znakomitego chemika, 
uwieńczonego nagrodami szkoły rarmŁuenty.-znej 
w Paryżu 33H  12 12

Najlepszy środek do zębów, a przystępuy 
dla kieszeni każdego Ter. jiden i rodukt przeko
na o lua>con»lości wBzystklth, wytwo.ó„ perfume-

_______  ryjnycli na glyci ryme tegoi wyn .azcy.
V, magazynach p. p. Mikolascha, Strzyżewskiego i R.

I

N a g ro d a  n a ro ilo w a  16.000 fr.
Wielki medal zloty p .  T. Laroche 

Medal na wystawie nlędzymrod. w Paryżu 1875

° C M

Wzmacniający, przeciwgorąciKOwy i powracający sJty.
Chlna Laroche jest eliksir przyjemnego | C H I N  A  z  Ż E L A Z E M

P erwsza Spółka wyrobu cegieł maszynowych 
i towarów glinianych,

p r z e n i o s ł a  swoje B I U R O  i  K A S Ę  z kamienicy pod 1. 10 ulicy Kościuszki 
(dawniej Frenela) do w ła B a e J  f a b r y k i  S t i l l e r O w k a  zwanej pod 1. 1. 
U lic a  ż n o p k o w s k a ,  gdzie zamówienia i sprzedaż cegły  usknteczniane będą 
po cenach zniżonych odpowiednio do obecnych stosunków. 3 6 'o 2— 6

“  K A N T O R  W Y M I A N Y
n. It. j ja lJ c ,

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupu je  f1 -przedaje 

w s s y . H l l g f ©  1  a W O ' f l ® t y
pod warunkami' najprzystępniejszemi.

6 °  o  U S T T  j a f f O T E C Z K E ,  g
które wsdłr prar a * dnia ! • **Pea 1868 Dz. P. P. XXXVIII. Nr. 93 ^  
» najw port ■ i., i ,  ’ 7. grudniŁ 1371 ■ h ułyte "?0 lokowedfh ka- e y
pitałów fundnsno' ynh, j.npila-fnyeh keuoyj ttsueńs^-ch i wojskowych, na

eauc!ie rfuiho-we i w»dia, M
n ą  w  x y m .  k o n t u r z e  d o  n a b y c i a .

S S S  W s z y s t k i e  p ^ e r e n i s  z  p r o w i n c j i  w y k o n i j t ,  
s i ę  b c n c w f o o z n i e  p or k u r s i e  d z i e n n y m  b e .  d o l t c t e n t *  
p r o w i z j i .  ® ‘ a“~ °

> P O & O O C O C O O O O C T O O Q Q t X » 0 0 < X

ś T r

Hojna
która wst,rBymxła znaesne preesyłki fl* 

spowodowała

FA B R Y K Ę  BIELIZN Y
u d  w y p r a w y  ś lu b n e

A  . S A t « * j •  « w u M s s ,  W ie n ,  l t o t h e i i t l n i r n » " t,r * ~ 1-
do poahycia wn*yBtkich wstrzymanych, większych i mniejszych *. *f IClZ?
mędkiej, damskiej i dziecinnej, jakotólt płótna, chnntek, hieliaoy. •  .° J  ł  1 P‘» a°y 
układ swój spiesznie zmniejszyć, a to po uast9pnjj^cych prawd**7̂ 16 îr 1 . CDnach: 
Towary nie konwenjnjąee roBtan^ chętnie zamieniane, a nawet na żądanie franko 
wane, takie pieniądse podług rachuuku odesłane na powrót *Ł Ba lcz ą pocztową

Zami >41 dwócb tylko jeden «!?*? ^ofiwhll 1
^„wniej złr 1.50. tylko c.Ht1 para ktil^DÓ» męskich łytko cat Jf

1 kogeulŁ męska Bs/rt. z g/'dk. albo zakładkowyB* 6 " n zfi. a, tylko z łr 1
1  kaftanik trykot a lto  takież kal bouy, białe ln^Jtol0r d*wn. złr tylko złr L

hustea  batyst.., e legen ck  , s  kolor. n M - : 11? '  °^ rSh^dawn. zir 2. ty lao  złr. 1.
6 kołnierzyków rotroinych nnjnoł.Bzego ^^ 1
1 koszula dam ska dBiergana, s

d&wn. »łr. 2 , ty1 to  złr.

majtki damskie eleganckie « ogdo^uyn1 rąhkiea
dawn, złr ’4, tylko z/r 1 . 
dat.n. złr. 2 , 'ylko złr 1 .—

aaftauiR nocny, Br.yrtyng i « 1rąb*" *  uł jirp gi.t. dawn. złr. 2 , tylko złr. 1 .—
d . h.mtek niekn ptA..jrn -  poręc*- ł ł  PrawÓziwę plotnc db^n. z/r. '/, tylko złr 

płóciennych^ diom , złr. 2 . tyiao^Mr.
»łr. 3 . ty lko złr.

J_ par- kalesonów męsku- 
piekny gorset hsttoW^Z.

1 kbBznla ■ .o . .T,owa, koL07-' ł  por9c». ta prawdz. farb
sm aku, wyższość jego i sknteczuość nad  
w zelkiem i w in im ’ i syropami z ch iny, zo
stały Btwierdzone <ioswiadczeniem w ozpl- 
talach przoz 20  la t pom yślnego użycia  
przeciw  niedostatkowi i opaidnię> lu ze sil, 
upośledzonem u tr« c ien iu , m ozolnem u po 
vrotow i do zd row ia , przeciw gorącikom  

trzęiącym , uporczywym jjtud aw nion ym .

Wymagać ( £ )
najeży obok / V — 2> . , /
um;e8zczony t—C>C/L('
podpis.

w połączeniu Bzczęsliwem z solą żelazistą 
ł a t w - o  rozpuszczalną z ubstancjami wcho-
d^ącemi w „ la d  Chiny I aroche pojedyń 

Zalecana przeciw niedokrwistości, przy- 
wra^akrwi czsrsane kuleczki, stanowiące 
silę i piękność krwi naszej, przeciw bl- 
dnley, uplawom, dla kobu t po połowa -h 

>V Paryżu, 22 rue Orout, w Warszawie 
w składach mste.-jałów apteczn. pp. Mro
zowskiego i Gallego, we Lwowie w aP*;

1 kostuia d«g iś k a ~ ^ ^a''et)- gatnnk.i, bardzo strojna_ 
1 majtki aymskie pięknie dziergane- elegancko zrob.
1 .podnic-a ssyHyngowa najlePBE, go ^roju

daw n ^  __
^dawn r łr ^ 3 J ylk0 głr- 
" d J r .  ». ‘y lk0  *łr. 1 '

dawn. z łr. 8, tylko złr. lJÓ  
dawn.

OP
p u i i  NI v  4 Z  F L A  7 A

w R I H A l ^ Ł T  e t  C le ,  Aptekarzy w tary ^
b, ulica Vivienne.

niS ? iiS ^ )BUnniBSyŚr0dfl!t ll0V,ozA,7;>lakl re»*adą sztuka le oreka, „.macnla wy -eroane 
P T ltfr  W ZI zaią- ZMf(f ny przeznajznakohliUzjc.i lekarzy, skutk jr 7  -e.

£rw*tt,ffJ l ’ wycieńczjemu, meregulaino&ci perjodycznych odpływów  zapołue^a
’4{Mdka ktAiyoi L «jioiy zwłaszcza iLk ęziZ tS  K

s e dzi>T?WOb ,  mJ ° d^ h Papmuek. pobud„a apetyt, ułatwia t ń ^ i e ,  przepisaięazieciom lyn\Tątyczr,iym, powraca ciału świeżość i jodrnosć naturalną.
falszertw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy francu-kiH - ^ U b r ^  podp.3

Dosta/ możra -w głównych aptekach w POLSCE i w AUSłKYI.

" 4 ie  d o  u w ie r z e n ia !  H
4  dzieła aamiast 24 złr. tylko za O złr.

I .  N o w e  t f l j id m iu K e  P a . j ż , .  RnmanB historyczny, W iktora Saies w 2 to 
mach, elegancko broszurowane z 72 pięknem i ilustracjami, 

f i .  f t l e d e ń  p r z ' «*«* l a i y ,  czyli cesarz F r i n c l s M b ' ' !  iego goście. R o-

Romaus dziejowy
mans b i s i o r y . J tom y broszurowane z 22  ilustracjami.

I I I .  i * o t l  r t a r 'y m  l . f y c c m  I c e s a r z e m  J ó z e i e m .
przeć F -y  leryka ila iser  z 24 przepysznem i ilustracjami.

I Y .  *»'e M I * e c i» le g o  p a ń s t w a ,  przez MAURYCEGO SM ETS 73 ar-
ntosram i P  • guarto, z: w ielu pysznem i ilustracjam i, po -retam i i scem cznem i 
adres?™ /  3 y DCZ« d n e  8 sprzedają się po 2 zlr. w. a. Zam ówienia pod 
•n , ,  m • « * * H o b e r  an die Anonsei -E xdedition  von R o t t e r  A  O ni u n .  

* e u  I .  R ł e i n e r g a s s e  1 3 ,  rozsyła za przesłaniem  należytości albo za 
cztowa 367d 3 - 6zaliczką pocztową.

nr. 3, 
dawn. złr. 3

tylko zlr. 1 J<
tylko słr. 1 56I owle s /c y  z prawdziwego p łótna rnm ^ursk._______ _______

U k ó śso l*  » -ng. oifordn. nąjnow. kroju, z poręcs praw. dawn złr. 4, tylko złr 2 — 
T~kośgnU balowa, piękąię haft, ręcznej roboty, naj kr. d-»w>i złr. 4, tylko złr. 2-

Mikolasf-ha.

. par piękjjrth aŁ, iel mButdotów najnow tz-go kroju dawn. złr. 4. tylko złr 'F 
" koszula " ‘

3687
 Ita haftowana, albo Angot 

ł gbrset elegancki, francuski, haftówany 
ł spódnicą pięknie ubiera a ______

dawn złr. 4, tylko Błr. 2 
dawn. rfr t, tylke z/l ' i
di.wn złr.

Kupuje, b i e r z e  w  k o i n i s  i j< ń n o c z e ś n i e  pole^®

p it - r w s z a  P o l s k a  A n t y a w a r n *^
k .  ł c k a s z e w i c ® 4

w e  L W O W I E ,  u l . H a l i c k a  5 0 , d z ie ła  n a s t ę p ^ ^  J  auT®r6^ , :
Dzieje pow zechne S * l o s s e r ,  W e b e r  itp ., J J e o ?  G o s z  ^ z /y i i s k l'  
M i c k i e w i c z ,  S ż o a a c k i ,  K r a s i c k i ,  © d y**1,® *
A s n y k  (L l...y), P # l '  ^ J ^ J s h i .  K om jletne P1 ,m K r a ^ z e -
« b i  Korzeniowski, B r o d z i ń s k i ,  o f !’m a , ! ° WH’ K o c h a 
n o w s k i ,  L i b e l t ,  N u p i ń s k i ,  N z o jr to ® 11** ™ J,jr ° ^ o l n l n - 
yi trzech rozbiorach Kraszewskiego. Bul^«,aw lta i i  ')'lĤ a 1 i  
E n c y k lm e ija  O rgrlbr mda, W uicicki literat ira, W ęclewski Słowniki, 
Chodyniecki D yk.jonarz uczonych FoUkoW. Zubrzycki Kronika m, Litowa 
Szujski. M orawski Hist. p o lsk , L indo Słownik języka polskiego kom plet 
i tom V. osobno, Zi iszner M iner- 1 og.*a> Sawczynsk. H eller Pedagogia, 
M ałecki o Słowackim , W iszniew ski I  lteia tnra , Lemck* E stetyka, Puckie  
HiBtorja cyw il. A jg lji, Cegielski Ł,a'iYł  P0®^1, Estreicher 1 lbljograĘa, 
S/owm ki polsko-niem . , n i-m .-polsk . ® osba :na, Łukaszewskiego, Jordan, 
M rongow lu',, B >ch, Arkossj uolsk .-frjn- i franc.-polsk. Dabhnann, Janusz 
itp., lalei d z ie ła : Jocher. K ołłątaJ>,^Lelewel, Kremer, Narbutt, N arusze
wicz, N iem cew icz, Paprocki, N ie 8ie‘,ki, Czacki, R asfaw iecki itp .; z u}6' 
m ieokich dzieła-. Schiller, G oethe, Lessing itp., oraz „Globus" pism o n ie 
m ieckie r. 1869, 1874

l a k l e  k a p u j e  książki we wszystkich językach p r a w n e ,  dla  
m łodzieży, ws.yBtkie a l k o  « e ,  d o w l e ś c l  znakom itych antorów, b l -  
« t o r y C > n e  i w szelkie inne tak książki jako też a t a r o A y t n o B c t  ■ 
m o n e t y ,  których już pOBiada w i e l k i e ' z b i o r y .  N idtu du zbycia m_ 

i haus L exi»on 12 tom. ozdob. opr zł. 60, tylko za 29 zl.
Przytem poleca skib 1 papieru i wszelkich przyborów do pisania, 

oraz przyjmuj* zamówienia na karty wi/ytowe, monogramy lub jakipkp 
wi^k lru»i : uskutecznia jak najspieszniej. ' 3 98 3 —5 1

4, tylko złr. 2 
rfr . 1. l-«5, l - j1 majtki damsKie z hjtftowawpmi wnantw uii_____________________

1 kaftanik z najlepszego ęareranu prążkowego, gładki i Btrojny  złr. -O ,
! gorseTr nhjlep barchanu prążku”" ^  gład u ■ Btrojt j . j d ł  lep. złr. 1 ,26 ,
l  koBznla męska, prawdr rnmDnrg , gładki a lbo z zaaiadkami złr. 2'fid, 3,

złr. 3-fiO/ 4.__
  ___________  rłr. 2 , 2 L ę j l —

, - nu jtki aawskie z iaileps*eg harchanu gładkie i bogato nhrans a r .  1 5 0 , ^ 5 0
złr. 4, 4 50, i J5j_7

72-50, J

A S T H ] V l A  
CYGARETKA INDYISKIE

n i,  .  (p ^ N A B lS  INDICA)“P. CłBUHAUŁT et €"ie. Aptekarzy w Paryżu,

-0
8, ulica Vivienne.

,K n i m  “a nodOM prZbClw »s*móm, w jakiejby niebyły formie i poJjWmiały ^ w sz e  za noastawe be udor t. stramon n , nikotynę albo piurr.
kónort^fodrtskfe i ko,?,a n e ^  Niemczech, a powtórzone w L-ancji przekonały, 

thenla J f  an,a1?18 ‘"dicaj posiadają właśni iu skute zne di -adzi-j  lJ J  przeciw tej SłaDoś ii, jak również przeciw kaszlom
takatarzentu, ochrypłość..  ____6 ..

unikr:ien.„ i .znych falszersi « i nas ad-iwn ;twa, żądać ab
r!i. i0  I 1 z 271.istor ■ - - Jpis GRIMAULT et COMP. znajdowały s ię  na jednej e 

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i \v AU STRYI.

. „ . .  nerwowym, suchotom gard lanym,
utracie głos u, newralgiom twarzy i bezsenności.

: " “ Łl J ' .aa

1 k o sz u la  m ęsk a , p raw dz. ru m b n rg .,  la n ta i s i t i l ei i «  u p>i. 
1 koBznla mi -a  % p ie rs ią  fa n ta is ie  chill >w

1 k o sz u la  d am sk a  p łó c ie n n a  z Im itow anym  g orsem  
1 koBznla dam ał i. p ra w d z . p łó c ie n n a , g ła d k a  i  fantaiB ie, n a jl. z łr . l fc
1  koszula iti ffou z h-ttem
■ sztuka, 30 łokci ■ r«n mu prążk es a, najlepszego

l i  Pr»eścŁ.*rŁa«i */4 r0UobCi bez azym
6  zegcieradeł szerok., hui szvcn czysto płócienne najl złr.

n u l iz n a  st. I w a  na 6  o só b , d ry lo w a  i  a d a m a sz k o w a  z łr . 3 , 
i h i iL z i ia  s to ło w a  n a  12  o só h , d r y lo w b  i  a d a m a sz k o w a  z łr  8 ' 11,

złr. •■/•59. 4
iTLŚÓr^ 1". U 

Jrfr 9, 10
13^  lóf.'

4 50 5-50

1 *zt ika 30 łuaci *L szeroKOŚci płótn domc weg j r ł r .  5 f l
s z tn k e  46 ło k c i */4 szero k o śc i p łó tn a  k reazow ego

Tl.
6-71), 
ł.

12, 1'
7 Ro, 8

" r fT li .  f i l® , łf t*
1 sz to k  - 50  ło cci |ljt  gzer p łó tn a  i r la n d , i  h o len d er, s łr . 18- n r4'

aż do 60

Hł
a lbo

1 s i .ka łokci s,'4 szer rnmhnrg p łó tn a  z łr . 2  . 97, -J0  '•—_2-
f7“ręczmków Orylowrch i adamaszkowych ___ _____________ t J t i .  
■ ■ j z - i  |  _  G a r u i t n -  s t o ł o w y  ua O o s ó b / * d a ^ S/ , “ w I i  

J  g i t u k  c l i u s t e k  d o  n o s a ,  kupujaj * «u rf. 
A d r e > :  An die 

W a sc h e -B r a u ta R ss ta ttu n g -F ^ d k

vol A. STRAIJS»» _ t
f f l c n ,  I .  R o t h e n t h n r m w t r * ' 1̂  * * '

Listowne samówienia »* n* 
gotówki, eibo za zaliczką poc*t° w ?ln łliKi 
nie i puktnalnie hędą wykol M ?rózs»rl 
i  kuszt '.y sy  wypraw ślubnych 3  j y r , ' ? ,  30 
be»n/.’tnie.

w e  L w o w i e ,
u d z i e l a  c z ł o n k o m  s w y m

pokuczki hipoteczne, gminne i zaliczki,

6°|0 Listy dłużne,
w dywidend/łe z czystych zysków, a pokrycie prócz w po- ”( 

**ści członki**0^życzkadn w ich hipoleliaeh, także 1/  solidarnej odpowiedióal" J

które mają nMtiał 
szczególnych pożyć

D°^otowan^^W 7'0whrfc''B‘wa (dotychczas około 150(1'), sprzedaje t»*.0’ ' 
P °„  y*0 knrsie dziennym i wypłaca ich kupony sak w binrae -'J**1**
nym  w e tiW o s.;. i - o  i ... v :____ s  - 1 ____ ; i  . 1_ . . . . — „„I,emniei is,k 1 w biurach ajencyjnych okręgowych i powiatow7°b
m J w Wiedniu w kantorze bankowym Niższo - A uB trjack iego  Towsr,J 

stwa eskontowego, przyjmuje

U la d k i o s z c z ę d n o ś c i
w s Wych biurach od jednego zlr. począ*szy- Ra 

ksiąźuczki i marli i  wkładkowe 
Jpiocentijąc je po 6 °/0 za 14-dniowesa w y p o w ie^ ^ ea i. 

u n 7 %  ,  3 0 -
5 0 -

( B iuro  T o w arzystw a w e Lw ow ie, ulic* Wa/owa 1,

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Jan Laa. Z drukarni „Dziennika Polskiego A. J. 0. Kogosza.


